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Z sytuacyi 


Lwów d. 5 września. 
Rozbierajęc szanse tego, co się w poli- 
tyce austryackiej, a raczej w naszej stać 
może, powiada (Czas, że „zwrot w kierunku 
dawnej koalicyi jest poprostu niemożliwy. 
Kwestyę czysto arytmetyczną pomijamy, jak- 
kolwiek dokładne zapoznanie się ze składem 
obecnej izby dowodzi, iż koałicya polsko-ka- 
tolicko-liberalna nie przedstawia dziś w izbie 
więcej niż 200 głosów, a więc mniejszość, nie 
większość. Wążniejsza, iź do koalicyi Koła 
Polskiego stronnictwa katolicko - ludowego 
niemieokiego 1 umiarkowanych resztek lewi- 
cy, brak nie mnięj, jak dwóch pierwszych 
czynników: Koła i katolików niemieckich. ZŹwe- 
łenników takiej koalicyi jest w Kole najwyżej 
dziesięciu. Grupka ta wzmacnia się w niektó- 
rych wypadkach przyrostem kilku członków 
Koła, pragnących z innych niż polityczne 
powodów, aby izba stale była zebrana. Z po- 
mocą Słowa Polskiego elementa te podnoszą 
wielki hałas, który w rzeczywistości nie nie 
znaczy. Olbrzymia większość Koła i opinii w 
kraju jest zasadniczo przeciwną wszelkiej 
kombinacyi politycznej, której ostrze byłoby 
zwrócone przeciw Czechom. Wypadki ostat- 
nich lat sześciu, a w najwyższym stopniu hi- 
utorya dwóch lat ubiegłych, wywołały w 
kraju wielką i nieprzepartą ewolucyę ku kon- 
serwatywnym tradycyom roku wielkiej rewo- 
luoyi. austryaokiej; w ciągu tego półwiecza 
kraj dojrzał i spoważniał i dziś mowy być 
nie może o zwycięstwie liberalnego kierunku, 
który w roku 1848 pchnął nas w objęcia 
Niemców i Węgrów przeciw Nłowianom au- 
stryackim. i 
Po za tym ogólnym, głęboko sięgającym 
zwrotem wskazało doświadczenie, iż w Au- 
stryi ani przeciw Niemcom, ani przeciw Cze- 
chom rządzić nie można — nie można je- 
dnak tąkże rządzić z Niemcami czeskimi, 
więc z jedną z niemieckich frakcyj, nie rzą- 
dząc zarazem przeciw Czechom. Być zatem 
. może, że obecna większość jest słaba, że nie 
zawsze dopisuje, że brak w niej Karności i 
sprężystości, brak kierownictwa — ale jest 
to jedyna większość możliwa, nietylko mate- 
matycznie, ale i politycznie, jedyna więk- 
szość, nie będąca cyfrową utopią z jednej 
strony, z -drugiej jedyna, w której obozie 
jest Anustrya, która odpowiada najlepiej 
strukturze i naturze tej monarchii. 


Koło polskie nie pójdzie ma tory poli- 
tyki koalicyjnej, nie poprze rządu, któryby 
chciał rządzić przeciw Czechom i to bez 
względu na jakikolwiekbądź nacisk. Prócz 
politycznego instynktu, płynącego z owej 
ogólnej ewolucyi umysłów w ostatnich latach 
pięćdziesięciu, prócz politycznego doświad- 
czenia, opartego na przeciwstawieniu epoki 
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Taaffego późniejszym nieszczęsnym ekspery- 
mentom, prócz zimnej rachuby, opartej na 
świadomości, że innej większości w izbie 
obecnej nie ma — instynkt samozachowaw- 
czy nie dozwoli Kołu takiego zwrotu. 

Co do stronnictwa katolickiego ludowe- 
go, to artykuł jego organu Linger Volksblażtu 
(w którym nielitościwie wyszydza halucyna- 
cye liberalnej prasy z okazyi audyencyi br. 
Chlumeockiego u cesarza) kładzie chyba kres 
wszelkim złudzeniom na lewicy, opierającym 
nową, a raczej starą koalicyę ną sojuszu li- 
beralno-katolickim. 

Tak tedy kombinacya ta przedstawia się 
jak ów sławny nóż bez rękojeści i bez ostrza 
— i nie byłoby wcale powodu mówić o niej 
na seryo, gdyby nie poważne skutki, jakie 
już wywołała, Oto misya barona Chlumeckie- 
go, ożywiając w najmniej stosownej chwili 
nadzieje rewoluoyonistów parlamentarnych, 
zmniejsza zarazem widoki naprawy i uspo- 
kojenia. Jeśli dotychczas nie wierzyliśmy w 
możliwość gwałtów podczas wyboru delega- 
oyi, to teraz jesteśmy przekonani, że się po- 
jawią: pobudzone nadzieje „zmiany systemu“ 
pohną lewicę do wszystkich środków dla 
mniemanego tej zmiany osiągniącia, jeśli zaś 
wszystkie te nadzieje i złudzenia rychlej pry- 
sną i okażą się bańką mydlaną, to znów roz- 
ozarowanie będzie źródłem nowego rozgory: 
czenia, nowej wściekłości. Jednem słowem, 
patrząc krytycznie na misyę barona Chlume- 
okiego, dochodzimy do konkluzyi parado- 
ksalnej, a jednak — naszem zdaniem — pra- 
wdziwej: nie mając praktycznego polityczne- 
go znaczenia, misya ta jest jednak ciężkim 
politycznym błędem. Odpowiedzialność za ten 
błąd dźwiga wedle konstytucyjnych pojęć 
rząd i rząd też odczuje jego skutki*. 

Umieszczając powyższe uwagi Czasu za- 
znaczyć musimy, że jakkolwiek z ogólnym 
ich tonem i dążnością w zupełności się go 
dzimy, to jednak dla ścisłości sprostować nam 
wypada niektóre zwroty, które prawdopodo- 
dobnie autorowi mimowolnie wpadły pod 
pióro. 

Słusznie mianowicie Czas pisze, że opi- 
nia większości Koła i więkazości kraju -sta- 
nowozo jest przeciwną wszelkiej kombinacyi 
politycznej której ostrze byłoby zwróconem 
przeciwko Czechom -- ale bynajmniej 
nie z powodu jakichś szozegól: 
nych względów, jakiejś słabośoy 
„rasowej“ dla Czechów! Nie poprzemy 
rządu, który chce używać represalij przeciwko 
Czechom z tego samego powodu, dlaczego nie 
chcemy także rządzenia przeciwko Niemcom, 
lub innym narodom, chcemy bowiem zgody 
w państwie, spokoju i aprawiedliwości dla 
wszystkich — więc żadnego jątrzenia jednych 
przeciw drugim popierać nie możemy i nie 
będziemy. Jest to zasadą polityki Koła pol- 
skiego i polityki całej prawicy. 

Dalej myli się Czas jakoby Polacy wal- 


czyli w r. 1848 „przesiwko Słowianom*. Po- 
lacy walczyli wówczas pod starem naszem 
hasłem narodowem: „Za wolność waszą 
i naszą!* Walczyli przeciwko germanizacyi 
i centralizmowi w Austryi — więc nie prze- 
oiwko Słowianom, ale przeciwko ich wrogo- 
wi najsilniejszemu, najbardziej konsekwent- 
nemu. I ta okoliczność, iż Jelaczyc stał wów- 
czas po stronie wiedeńskiej centralizacyi, 
albo że Paszkiewicz zastępy Moskali przeciw 
Węgrom i Polakom prowadził, nie zrobiła z 
biurokracyi niemieckiej, z którą walczyliśmy 
w r. 1848, czynnika słowianofilskiego. 

Dziś należymy do prawicy również bez 
względu na to, że do niej Słowianie należą, 
lecz z tego „zasadniczego* względu, iż pra- 
wica występuje przeciw germanizaoyi. 

W końcu co do misyi Chlumeckiego, 
to sądzimy, że nie należy brać jej zanadto 
tragicznie. Po dwóch dniach wyklarował się 
w zupełności jej cel i jej znaczenie, tak, że 
wszelkie nienzasadnione gorączkowe nadzieje 
tych, którzy po niej obiecywali sobie zmianę 
systemu, do dzis już stanowczo wychłodnąć 
musiały. 


Że misya br. Chlumeckiego nie budzi 
zbytnich obaw dowodzą słowa Czecha, posła 
Engla. Korespondent mianowicie praski N. fr. 
Presse miał rozmowę z prezesem klubu mło- 
doczeskiego, dr. Englem, który co do powo- 
łania br. Chlumeokiego do Isohlu uważa, że 
dzienniki są na mylnej drodze. Szło zapewne 
o to, aby skonstatować, ozy stronniotwa mniej- 
szości, w szozególności zaś szlachta wierno- 
konstytucyjna, przyłączyć się choą do proje- 
ktowanej obstrikoyi przeciwko wyborom de- 
legacyj. Hr. Thun był rozumie się o powoła- 
niu br. Chlumeckiego poinformowany i pre- 
wdopodobnie nawet sam tę myśl poddał, aby 
dojść przynajmniej do częściowego porozu- 
mienia się z temi stronnictwami, po których 
spodziewać się można, iż nie staną opo- 
rem przeciw najkonieczniejszym potrzebom 
państwa. 

Nie wiem — rzekł dr. Engel — czy hr. 
Thun dobrze postąpił. Jestem zdania, iż po- 
szczególne grupy w ogóle nie byłyby wzięły 


rencyi, a br. Chlumecki, pośrednicząc, da do- 
wód swojej dyplomacyi, jeżeli dla swoich 
stronniotw wydobędzie na nasz koszt pewną 
nagrodę za to, co i tak byłoby się stało. 
Na zapytanie, kiedy zwołany zostanie ko- 
mitet wykonawczy prawioy, odpowiedział 
dr. Engel, że nie należy się zbytnio z tem 
spieszyć. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 6 września. 


W piątek rozpooznie się przed sądem 
doraźnym w Belgradzie rozprawa w spra- 
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wie zamachu, na którą w dziedzińcu prefe- 
ktury (dyrekcyi) policyi zbułowano szopę 
drewnianą, mogącą zmieścić do 180 osób. 
Oskarzenie przeciw Knezewiczowi i pulko- 
wnikowi Nikoliczowi opiewać będzie nie o 
spisek na Życie króla Milana, ale o zamach 
morderczy Knezewicza na życie podpułko- 
wnika Łukicza, adjutanta Milana. Z rozpra- 
wy może się natńrąłnie wykazać spisek na 
Milana. Na wniosek prokuratora został wy- 
puszczony na wolność posądzany o zdradę 
stanu archimandryta llicz, profesor Nenado- 
wioz i ośm innych mniej poważnych csób. 
Nie ma wątpliwości, że proces będzie prowa- 
dzony z całą bezstronnością, cały bowiem 
świat polityczny będzie się mu przysłuohi- 
wał i sądził, czy była podstawa do takich 
okropnych oskarzeń. 

Belgradzki korespondent berlińskiego 
Localanzeigera miał rozmowę z ministrem 
Petrowiozem, który z oburzeniem odparł 
podejrzenie, jakoby spisek antydynastyczny 
był „wymyślony" lub jakoby miano go użyć 
do spełnienia zemsty. Rozprawa sądowa bę- 
dzie najlepszą odpowiedzią oszczercom. W 
dalszym ciągu mówił minister o rozkwicie 
Serbii, której budżet w roku 1880 wynosił 
zaledwie 20 milionów franków a obeonie 69 
milionów. Serbia hołduje słowom Bismarka, 
że. małe kraje mogą rozwijać się tyłko na tle 
własnej siły ekonomicznej. Do ekonamiozue- 
go rozwoju Serbii wielce przyczyniła się 
przychylna polityka Austro-Węgier. Minister 
ma nadzieję, że rozprawa wykaże najzupeł- 
niejszą prawidłowość postępowania rządu. 

Beigradzcy korespondenoci Budapestś Hir- 
lapu i paryzkiego Figara podają swoje roz- 
mowy z Milanem i królem Aleksandrem. Pu- 
blicysta francuzki najpierw zapewnia, iż zba- 
dawszy gruntownie rzecz na miejson, może 
powiedzieć, że zamach wcale nie był zamó- 
wiony przez jakąś jedną osobę, ale był po- 
ważnem dziełem spisku radykałów. Milan 
oświadczył: 


„Przedewszystkiem pragniemy, sby nas 


zostawiono w spokoju. Nas zajmuje w pierw- 
Musimy 
udziału w obstrukcyi nawet bez tej konfe—|teś-roawiaąć nasza. rolniotwo i nasz handel 


szym rzędzie wychowanie narodu. 


i wytworzyć przemysł w Serbii. Musimy da- 
lej uporządkować nasze finanse i ulepszyć 
naszą administracyę. Nie potrzebujemy ni- 
czego jak tylko pokoju i zawsze pokoju. 
Starcia na granicy serbsko-albańskiej są, po- 
dobnie jak z Kurdąmi w Azyi, bez żadnego 
politycznego znaczenia, a głównym ich po- 
wodem przemytniotwo. Więo też zgoła nie 
myślimy awanturować się w wojnę. Rok te- 
mu posądzano mię, jakobym pragnął ni ztąd 
ni zowąd wywołać wojnę z Bułgaryą. Upowa- 
żniam pana do oświadczenia, że zarówno z 
naszej jak i ze strony Bułgaryi byłoby to 
istnem szaleństwem. Ale jak próżnemi były 
owe pogłoski, dość przypomnieć, że właśnie 
mnie „wrogowi Rułgaryi* poruczono repre 


nadzwyczajną jedynie dlatego, 
rozwekłe postępowanie sądów pospolitych i 
módz przeto rychlej spokój przywrócić. 


zentować króla serbskiego na pogrzebie ks.- 
Maryi Ludwiki w Sofii. Dopóki nie sprobują 
zmienić mapy półwyspu Bałkańskiego na 
szkodę Serbii, dopóty strzedz się będziemy 
zakłócania pokoju Europy“: 


Król Aleksander oświadczył: „Za- 


mach na mego ojca nie był sprawką obłąkań- 
ca albo fanatyka. Owszem mam to przekoną- 
nie, że sprawca był tylko narzędziem prowo- 
dyrów stronnictwa radykalnego. Sądsili oni, 
że tem morderstwem powatrzymają polityką 
pokoju i zbawiennych reform, której się od 
ohwili ich odatąpienia od steru trzymam, i 


że ich obóz nanowo zewrzeó się zdoła, Ale 
się zawiedli; naród przyszedł do rozumu, i 


odtąd drogę pracy przenosi nad aspiracye wa- 
ryaokie. Wytykano nam oraz, że zapoznocą są- 
du wojennego chcemy tłum sterroryzować. 


A wszakże zdecydowaliśmy się na procedurę 
aby skrócić 


„Co do mego ojoa, to wrócił on do kraju 


na moje wyraźne życzenie — a uważałem 
jego obecność za pożądaną raz dlatego, że jest 
jedynym wodzem, 
organizować naszą armię, którą założył i trzy 
razy w ogień prowadził; a powtóre dlatego, 
że właśnie żywioły, które mój rząd dzisiaj 
popierają w skupczynie, są te same, które da- 


mogącym nanowo sro- 


wniej mego ojoa wspierały. Mój ojciec nie 
zajmuje się polityką i o moich sxarządze- 
niach dowiaduje się częstokroć dopiero po 
ich przeprowadzeniu. Chcę — kończył król 
— utrzymać program, którego wykonanie 
mojemu teraźniejszemu rządowi poruczyłem, 
i jestem przekonany, że wybory w przyszłym 
roku wydadzą taką samą większość jak dzi- 
siejsza. Zresztą nie uczynię niczego, coby na 
zemstę wyglądało. Chcę anarchię uczynić nie- 
możliwą i pragnę spokoju w interesie mego 
narodu i monarchizmu.* 

Wedle prasy dreyfusowskiej proces w 
Rennes, jeżeli nie zaskoczy coś nowego, 
skończy się w piątek lub sobotę. Dreyfusyada 
pracuje jak żokieje, gdy wyścig ma dobiegać 
do mety. Rozpuszcza ona pogłoski najniedo- 
rzeczniejsze, jak ap. że cesarz Franciszek 
Józef uznaje Dreyfusa niewinnym, taksąmo i 
cesarz Wilhelm; na którego kilku monarchów 
niemieckich nawet napierało, aby osobistem 
oświadczeniem swojem skonstatował niewin- 
ność Dreyfusa. Cesarz miał odpowiedzieć, że 
humanizm już mu nieraz tę myśl nasuwał, 
ale nie pozwala na to racya stanu, A nadto 
przy okecnem usposobieniu Franoyi możeby 
nawet na słowa cesarskie nie zważano — a 
w razie ostatecznym należy polegać na łasce 
Loubeta, który ma moc neprawienia krzywdy, 
Nie koniec na tem, bo z Rzymu rozpuszozo- 
no pogłoskę, że pomiędzy państwami trój- 
przymierza toczyła się sprawa dreyfusowska 
i król Humbert polecił prezesowi gabinetu 
zgodzić się na wszystko, coby „prawdzie* po- 


Po drogach czasu. 


Powieść H. G- WELLSA, 


(Ciąg dalszy). 


Wkrótce stwierdziłem pewien związek 
pomiędzy temi studniami a wysokiemi wie- 
żami, wznoszącemi się gdzieniegdzie na po- 
chyłości wzgórza, gdyż często dostrzegałem 
nad niemi takie wamo drganie powietrza, 
jakie w dzień bardzo gorący można widzieć 
nad ziemią moono rozgrzaną przez słońce. 


Kombinując te spostrzeżenia, doszedłem 
do wniosku, że owe studnie posiadają pod- 
ziemny System wentylacyjny, lecz celu jego 
nie mogłem się domyśleć. 

Z początku myślałem, że ma on zwią- 
zek z jakiemiś urządzeniami sanitarnemi te- 
go świata; było to bardzo prawdopodobnem, 
Jecz przekonałem się, że przypuszozenie to 
było mylnem. 

Jestem zmuszony wyznać, że bardzo 
Mało posiadłem wiadomości o kanalizacyi, 
środkach transportowych i innych udogo- 
dnieniach podczas mego pobytu w tej realnej 
Przyszłości. 

W niektórych wizyach Utopii i w zna 
Rych mi książkach o czasach przyszłych czy- 
alem wiele szczegółów o organizacyi, insty- 
t 


tucyach społecznych i innych sprawach. Lecz 
wszystkie te szczegóły, łatwe do wysnucia 
ich w wyobraźni, są absolutnie niedostępne 
podróżnikowi rzeczywistemu, zwłaszcza w 
warunkach takich, w jakich ja się znajdo- 
wałem. 

Wyobraźcie sobie, co pochodzący z Afry- 
ki środkowej murzyn opowiadałby o Londy- 
nie i Paryże po powrocie do swoich! Co 
mógłby wiedzieć o towarzystwach, kolei że- 
laznej, o ruchach społecznych, o telefonie i 
telegrafie, o poczcie pneumatycznej, o spra- 
wach finansowych i wielu innych? A prze- 


cież my, przynajmniej, objaśnilibyśmy go 
chętnis! A nawet i to, co znałby i opowie- 


dział dobrze, czy mogliby zrozumieć jego 
przyjaciele? Przytem pomyślcie, jak niewiel- 
ka jest różnica pomiędzy mnrzynem a czło- 
wiekiem białym naszej epoki i jak ogromny 
przeskok dzielił mnie od ludzi owego wieku 
szczęśliwego ! 

Tak na przykład — co się tyczy pogrze 
bów — nigdzie nie dostrzegłem najmniejsze- 
go śladu palenia ciał, ani też mogił, ale przy- 
puszczam, że omentarze lub piece kremacyj- 
ne mogły istnieć gdzieś dalej poza teryto- 
ryum moich badań. O sprawie tej myślałem 
długo i starałem się rozjaśnić ją, lecz nie 
znalazłem najmniejszej wskazówki. 

Ciekawość moja pod tym względem do- 
prowadziła mnie później do spostrzeżenia 
niezmiernie dziwnego a mianowicie: że po- 
między ludźmi tymi nie widziałem starych 
lub chorych. 

Powinienem wyznać, że przyjemność, ja- 
ką sprawiała mi pierwsza moja teorya cywi- 
lizacyi automatycznej i ludzkości w stanie u- 


padku, niedługo trwała. Mimo to nie mogłem 
stworzyć sobie innej. Pozwólcie wyjawić so- 
bie trudności. 


Liozne, poznane przezemnie pałace wiel- 
kie były tylko zwykłemi rezydencyami, wiel- 
kiemi salami stołowemi i olbrzymiemi sypial- 
niami. Nie spotkałem nigdzie ani maszyn, 
ani jakichkolwiek materyałów lab składów. 
A przecież ludzie oi mieli na sobie ubranie 
z pięknych tkanin, które od czasu do czasu 
należało odnawiać, — obuwie zaś ich, chociaż 
bez ozdób, wymagało jednak pracy dość zło- 
żonej. Musiał przecież ktoś robić te rzeczy... 
Małe te istoty nie zdradzały niczem usposo- 
bień do pracy; nie było ani sklepów, ani pra- 
cowni, ani najmniejszego śladu przywozu. 
Caly czas spędzali na zabawach, rozryw- 
kach, kąpaniu się w rzece, przyjemnych ga- 
wędkach, spożywaniu owoców i na spaniu. 

Nie mogłem zrozumieć, jakim sposobem 
mogło to istnieć i utrzymąć się. 

Lecz wróćmy do mojej maszyny. Nie 
wątpliwie ktoś zamknął ją w piedestale Sfink- 
sa Białego. Dlaczego? 

W żaden sposób nie mogłem ani odkryć, 
ani domyśleć się celu stadzien bez wody 
i wież wentylacyjnych. 

Brakło mi nici 
jak ja wam to wyrażę? 

Wyobrażcie sobie, że znaleźliście napis, 
zawierający gdzieniegdzie zdania jasne i na- 
pisane doskonałym językiem angielskim, ale 
splątane z wyrazami i nawet literami zupeł- 
nie wam nieznanemi. 


przewodniej. Czułem.. 


Oto, jak pojmowałem ten świat trzeciego 
dnia mego pobytu w roku 802.701 ym. 


Tego dnia również zyskałem sobie przy- 
jaciółkę. 

Zdarzyło się, że gdym „rzyglądał się 
tym istotom kąpiącym się w zatoce rzeki, 
jedna z nich dostała kurczów i uniesiona zo- 
stała przez wodę. Prąd wody był dość mocny, 
lecz nie straszny nawet dla pływaka zwy- 
czajnego. 

Będziecie mieli wyobrażenie o obojętno- 
ści tych ludzi, gdy powiem wam, że ani jeden 
nawet nie pomyślał pospieszyć z pomocą bie- 
dnej istocie, która krzycząc głosem coraz sła- 
bnącym, tonęła w ich oczach... 

Gdy spostrzegłem to, pospiesznie zdjąłem 
z siebie ubranie, wszedłem do wody, pochwy- 
cilem topielca i wyniosłem na brzeg. 

Nim odszedłem, odzyskał zupełnie przy- 
tomność i siły. 

Tak mało wówczas oeniłem te istoty, że 
woale nie spodziewałem się wdzięczności , na 
ten raz jednak omyliłem się. 

Wypadek ten zdarzył się rano; po po- 
ładniu wracając z wycieczki, spostrzegłem 
małą istotę, o ile sądzić mogłem — kobietę, 
biegnącą ku mnie z okrzykiem radości i ofia- 
rującą mi wieniec z kwiatów, widocznie przy- 
gotowany dla mnie. 

Postępek ten wzruszył mnie. Czułem się 
samotnym, więo, o ile zdołałem, usiłowałem 
wyrazić zadowolenie. 

Usiedliśmy pod drzewem i zawiąsaliśmy 


rozmowę, złożoną przeważnie z uśmiechów. 


Dowody przyjażni małej istoty wzruszały 
manie jak serdeczność dziecka. Wzajemnie 
ofiarowywaliśmy sobie kwiaty i całowali rę- 
ce. Następnie zacząłem rozmawiać z nią i 
dowiedziałem się, że nazywa się Uina. 


Tak zaczęła się nasza dziwną przyjaźń, 
trwająca cały tydzień. Później opowiem wam, 
jak zakończyła się smutnie. 

Było to istne dziecko. Chciała bezustan- 
nie przebywać ze mną, towarzyszyła mi, do» 
kądkolwiek zwróciłam się, a gdy utrudzoną 
i wyczerpaną pozostawiałem na miejscu, wzy- 
wała mnie z płaczem. Nie mogłem zań wvzę- 
dzie brać jej z sobą, gdyż chciałem. prze- 
niknąć tajemnice tego świata dziwnego. 

— Nie po to przebywam w przyszłości 
— mówiłem sobie — bym miał poprzestać na 
marnym flircie... 

Jednak przykro mi było patrzeć na jej 
smutek, gdy pozostawiałem ją samą; plaka- 
ła, narzekała tak, że ostatecznie przywiąza 
nie jej sprawiało mi niekiedy więcej klopo- 
tu, niż zadowolenia. W każdym razie, przy- 
wiązanie jej było dla mnie niejaką pociechą 
i urozmaiceniem życia. 

Przypuszczam, że przywiązanie to nie 
było zupełnie dziecinnem. Nie wiedziałem 
wtedy i dopiero później przekonałem się, 
ozem była ona dla mnie. Dowody życzliwo- 
ści i niepokoju o mnie, jakie okazywała gdym 
wracał do Sfinksa, wywoływały we mnie 
uozucie, jakgdybym wracał do siebie — i zwy- 
kle już ze szozytu wzgórza oczyma  sznuka- 
łem bladej, delikatnej twarzyozki tej małej 
lalki. 


(C. d. n.) 


Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie E. NIAACELA.ZSILL 


poleca magazyn PO Arm} 


Lwów. róg ulicy Jagiellońskiej i Trueelego Maja. 


służyło. Prasa dreyfusowska, która zmyśla 1 
rozszerza te baśnie, saima dodaje że to rze- 
czy wręcz niemożliwe, ale przytem daje do 
zrogumienia, że jest coś przecie na tem wszy- 
stkiem. Na dobitek londyński Standard i Da- 
ly. Chroniele utrzymują stanowczo, że między 
gabinetami trójprzymierza toczą się rokowa- 
nia w sprawie procesu Dreyfusa i że jeszcze 
przed ukończeniem procesu ogłoszony będzie 
dokument, dowodzący, iż Dreyfus nie miał 
żadnych stosunków z temi gabinetami. 

Zarazem też prasa dreyfusowska w o- 
kropnej jest trwodze, że nacycnaliści i anty- 
semioi coś jeszcze mają ukrytego w odwo- 
dzie, a z czem w ostatniej chwili wystąpią. 
Tak np. ma się ukrywać pokojówka ambasa- 
dy niemieckiej, niejaka Bastian, która mini- 
sterstwu wojny dostarczyła osławionego bor- 
dereau i która ma zeznać, że Dreyfusa wi 
działa w ambasadzie niemieckiej. Domyśla się 
też ta prasa różnych innych niespodzianek. 
Sądzi nawet, iż może nastąpić przerwanie 
procesu, albo z powodu jakichś komplikacyj 
zasądzenie Dreyfusa za szpiegowanie (nie za 
zdradę. stanu) na pięć lat więzienia. 

- Dreyfusiści opanowali w Rennes wszy- 
stkie hotele, przeciwnicy muszą tedy zbierać 
się w prywatnych domach swoich przyjaciół 
róńskich. Stąd podejrzewa Dreyfusyada, 
że na dzień ogłoszenia wyroku zanosi się na 
rzeź i to na rzeź prawdziwą. Zresztą na dzień 
ogłoszenia wyroku zarządzono, że gdy trybu- 
nal uda się na ustęp, Cała sala sądowa zo- 
stanie opróżnioną. Na odczytanie wyroku, 
przy którem Dreyfus nie będzie obecnym, 
będą dopuszczeni tylko świadkowie, część 
prasy i trochę publiczności. Przy wstępie na 
salę będą wszyscy rewidowani; laski, para- 
sole, rewolwery i noże tędą odbierane. Mię- 
dzy widzami a trybunałem stanie stu żan- 
darmów, a w tyle sali wojsko i tajna policya, 
aby zapobiedz znieważeniu lub zamachowi 
ne którego z sędziów, świadków lub obroń- 
ców. Za sędziami siedzieć będzie starszy pro- 
kurator i prokurator reński. 

„Wewnątrz gmachu czuwać będzie prefekt 
departamentu, jeden z dyrektorów policyi 
paryskiej i jeden komisarz umyślny. Wyrok 
będzie Dreyfusowi odczytany na dziedzińcu 
wobec oddziału wojska, Także w razie uwol- 
nienia Dreyfusa będzie jego wyjazd i cel jego 
podróży zachowany w tajemnicy i najsuro 
wiej strzeżony. Paryska starszyzna policyjna 
i policyanci wrócą do Paryża dopiero po wy- 
jeńdzie Dreyfusa z Rennes. 

Telegram dodaje, że temi dniami are- 
sztowano w Rennes kilku przewódzców anty- 
semitów głównie dlatego, aby w dzień wy- 
roku szkodzić nie mogli. Nacyonaliści przy- 
gotowują manifestacye i burdy przeciw ży- 
doń i sklepom żydowskim, jak to w Algierze 
bywało, ku czemu z Algieru zaproszono zna- 
nych hałaburdników, a z Paryża uliczników. 
Także w Paryżu poczyniono na dzień wyro- 
ku olbrzymie przygotowania; załoga będzie 
skońsygnowana, mnogie oddziały gwardyi 
municypalnej i policyi będą stały w pogo- 
towiu. 


Lwów dnia 5 Września. 


Stan pogody o©-.ntralne wiedeńskie biuro 
meteorologiczne przepowiada dla całej Galicyi 
„na środę taki; p' godnie, sucho, ciepło. 

; Dr. Opoiski wrócił już z feryj i ordynuje 
jak zwykle. l 

Dr. Stanisław Korytko, ceniony tak dla 
swych przymiotów osobistych jak i wiedzy 
zawodowej prawnik, otworzył swą kaucelaryę 
adwokacką we Lwowie w domu na ulicy 
Czarnieckiego 1. 10 I piętro. W kancelaryi 
tej mieści się też biuro bezpłatnej porady 
prawnej dla osób niezamożnych, instytucyi 
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czyli 
DAREMNE OSWOBODZENIE. 


Najnonszy symboliczny dramat w 8 aktach 


MAURYCEGO MAETERLINCZA. 


(Ciąg dalszy.) 


ARYANA. 

One są tam... żyją... Ach, wiedziałam 
tol... Piastunko, piastunko, chodź tu... po- 
„świeć m'.. Czy się już nie boisz?.. Słyszysz? 
One żyją!.. (Włada klucz w zamek i usiłuje 
go otworzyć, ale napróźno.) Ach, ta nie tak 
łatwo się otwiera, jak pierwsza.. Kto wy je- 
steście ?... Gdzie wy jesteście ?.. No pomóżcie 
mi-l... Przychodzę, aby was uwolnić! Otwie- 
rkjcie! Otwierajcie !... 


(Cisza. Następnie szelest, jakby kto nagle ucie- 
kał, sawodzenia, okrzyki śrwogi i błagania o ła- 
skg. Aryana czyni rospaczliwe wysilki, aby 
obrócić klucz w zamku. Nagle brama się otwiera 
 snika w ten sam sposób jak pierwsza. Widać 
głęboką podziemną salę z ciężkimi sklepieniami, 
wspartemi na licznych kolumnach. Słaby, niepe- 
wny blask światła rozjaśnia głębię. Dujrzeć mo 
śna pięć postaci kobiecych, które strwożone skry- 
ły się w mrokach ostatniego sklepienia. dryana 
i piastunka, trzymająca kaganek nad głową, po- 


: pisarze dopuszczają na sferach u- 


zł. 
DA pod Kolbuszową 300 zł. 


dział krajowy przyznał bezprogentowe poży- 
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społecznie nader doniosłej, gdyż w pierw- 
szym rzędzie czyni prawo, dotąd bardzo ko- 
sztowne, dostępnem nawet dla ludzi ubogich, 
a w drugim rzędzie jest hamulcem na bez- 
podstawne pieniactwo i wyzysk, jakiego się 


boższych. Powstawanie takich biur jest obja- 
wem pomyślnym w naszem Życiu społe- 
cznem. 

Bezprocentowo pożyczki dla „Kółek 
Kkolniczych*. Wydział krajowy 24 z. m. przy- 
znał bezprocentowe pożyczki z funduszu dla 
handlowej działalności „Kółek Rolniczych“ na- 
stępującym „Kółkom': Wołczą Dolna pod 
Starem Miastem 100 zł. — Buszkowice pod 
Przemyślem 100 zł. — Jawornik pod Myśle- 
nicami 60 zł. -- Zalesie pod Czortkowem 160 


Tapin pod Jarosławiem 200 zł. 
Gorzyce 
pod Tarnobrzegiem 300 zł. — Tarnoszyn pod 
Rawą 150 zł. — Wiśnicz Stary pod Bochnią 
200 zł. — Czernichów pod Rudkami 150 zł. 


Pożyczki dla czytelni „Proświty“. Wy- 


czki następującym czytelniom „Proświty“: 
1) czytelni w Chocieniu pod Kałużem 200 zł. 
2) tyleż czytelni w Chiszewiczu, pod Rudka- 
mi i 3) czytelni w Rudnie 
300 zł. 

Drogomistrzami Il klasy zamianował 
wydział krajowy drogomistrzów III klasy Ni- 
kodema Żurbickiego i Karola Feigla. 

Pomnożenie urzędników technieznych. 
W namiestnictwie galicyjskiem — jak kra- 
kowski Czas zapewnia — kreowano odda- 
wna upragnione nowe posady w departamen- 
cie budownictwa. Nowych tych posad będzie 
jedenaście. 

Z pola manewrów. Z Podkamienia koło 
Brodów donoszą nam: Część kraju na połu- 
dnie od Podkamienia, którą niegdyś przebie- 
gały kopyta rumaków Skrzetuskiego, Zagło- 
y i Bohuna, jest obecnie widownią mane- 
wrów jednej części 11 korpusu (lwowskiego). 
Druga, większa część tego korpusu -- dwie 
dywizye—manewruje koło Pomorzan. W sa- 
mym Podkamieniu stoją pułki 15 i 80, w Li- 
towisku i Maleniskach 19 (lwowski) pułk o- 
brony krajowej, w Szyszkowcach 30 (brodzki) 
batalion strzelców, w Pieniakach i Czepie- 
lach 30 pułk piechoty—a nadto kawalerya i 
artylerya porozrzucana po mniejszych wio- 
skach. Razem 16 batalonów piechoty, pułk 


pod Lwowem 


artyleryi i pułk ułanów obrony krajowej czy- 
li około 6000 ludzi. Kwatera sztabu dywizyi 
w pałacu hr Dzieduszyckiego w Pieniakach. 
Wszystkie ćwiczenia rozgrywają się między 
Podkamieniem a Pieniakami. Ponieważ wsku- 
tek deszczów opóźniły się zbiory, przeto ko- 
mendant feldmarszałek porucznik br. Steinin- 
ger wydał ostre zakazy robienia szkód w po- 
lu, a nadto za każdym oddziałem jedzie kot 
misya, szacująca na miejscu wyrządzoną 
szkodę i wypłacająca wynagrodzenie. D. 30 
sierpnia był na ówiczeniu obecnym komen- 
dant korpnsu generał Fiedler, a po skończe- 
niu ówiczeń odjechał do Pomorzan. 

D. i bm. około godziny 2 po południu 
widziano balon pędzony wiatrem od strony 
Pieniak ku Podkamieniowi a następnie ku 
granicy rosyjskiej. Co się z nim potem stało, 
wie wiadomo. 

We wtorek rozpoczynają się końcowe, 
trzydniowe manewry między partyą półno- 
cną, która wyrusza ku ŻZałoścom a partyą 
południową idącą od Pomorzan na północ. 
We czwartek rano rozegra się ostatnia bi- 
twa, poczem jedne pułki zaraz popołudniu 
koleją jużto ze Zborowa jużto z Płuhowa 
i Złoczowa, inne żaś piechotą wyruszą do 
Lwowa, 

Przemyska kasa oszezędnośri. Przed 
przemyskim sądem przysięgłych zaczęła się 
we wtorek rozprawa przeciw Amortowi, da- 
wnemu kasyerowi przemyskiej kasy oszczę- 
dności, urodzonemu 17 października 1831 r. 
w Sanoku, religii rz. k. wdowca bezdzietnego, 
oskarzonemu o to, że rozmaitymi czasy za- 
brał z kasy oszczędności pieniądze i papiery 
wartościowe na 59.130 zł. a zatem o kradzież, 
dalej o sprzeniewierzenie około 8000 zł. i o 
oszustwo popełn one przez potajemne wyję- 
cie swojej kauoyi na 1500 zł. 

Kasa oszczędności m. Przemyśla założo- 
na w roku 1865 obecnie posiada przeszło 
3,000.000 zł. wkładek, a 250.000 własnych fun- 
duszów. Dyrektorem jej z początku był śp. 
rejent Frankowski i jak wynika z zeznań o- 
skarzonego za dyrektorstwa tego dokonał on 
malwersacyi. Obecnie dyrektorem jest adwo- 


stępują krok naprzód, zatrzymując się następnie 
Aryana słucha i usiłuje wzrokiem przebić ciem- 
ności). 
PIASTUNKA. 


Uważaj. Co tu tak połyskuje?... 
wnie otchłań wodna. 


Pe- 


ARYANA. 
Gdzie jesteście ? 


(Trwożne westchnienia są odpowiedzią na to py= 

tanie. Aryana spostrzega zwolna pięć kobiet, 

patrzących na nią błędnym wzrokiem. Przybie- 

ga do nich z otwariemi rękoma, obejmuje je 

drzącemi ramionami, ściska, całuje i pieści, tu- 

ląc sig do mich w serdecznem, namiętnem u- 
pojeniu). 


ARYANA 


Ach ! Nareszcie was znalazłem! Jesteście 
pełne życia i godne kochania! Gdy mur się 
otworzył, zdawało mi się, że widzę umarłych 
przed sobą, a całowałam we łzach pięciokrot- 
nie rozkoszne usta.. Wyście chyba nie cier- 
piały? Usta wasze są świeże, a lica delikatne 
jak u dzieci.. A tu — wasze nagie ramiona 
są takie miękkie i ciepłe, a pełne piersi drżą 
pod zasłonami... Ale wy się boicie? Tak was 
jest dużo!.. Chwytam ramiona wasze i obej- 
muję was w biodrach i sama nie wiem, czego 
się dotykam. Całuję negie piersi i usta.. A 
te włosy gęste, jak suknie wam z ramion 
spadają... zanurzam palce w tych ciepłych 
falach, a ramiona mi się plączą w grubych 
warkoczach .. Czy wy macie tysiąc warkoczy? 
Czy one czarne, czy jasne... Nie widzę, 
czynię, obejmuję was wszystkie, 


co 
chwytam 


kat dr. Skórski, Oskarzony jaż od roku 1871 
sprawował w tej kasie obowiązki kasyera, a 
od r. 1897 osiągnął roczną płacę 2100 zł. 

Sumy większe i zastawy przechowywa- 
no w kasie oszczędności w kasie rezerwowej 
pod trzema zamknięciami. Klucz główny, 
środkowy, płaski (pociskacz) miał dyrektor, 
drugi, otwierający dwa zamki, oskarzony. W 
kasie tej spoczywały w okładkach wartościo- 
we papiery zastawione. Nadużycia dokon) - 
wał Amort od r. 1878 w ten sposób: do za- 
mknięcią kasy rezerwowej wręczał mu zwy- 
kle dyr. Frankowski swój klucz (pociskacz). 
Otóż Amort zamykał wprawdzie kasę, a to 
przez przekręcenie klamki, ale równocześnie 
niepostrzeżenie kluczem dyrektora pociskał i 
przez to znowu otwierał zamek, 

Po oddaleniu się wszystkich urzędników 
zabierał potajemnie pieniądze. Przed skon- 
trum papiery wartościowe i pieniądze wypo: 
życzał i wkładał chwilowo do kasy. 

Sprawę całą wykryto 17 maja b. r. a to 
podczasjlustracyi, jaką przeprowadzał dyrektor 
Skórski i burmistrz Dworski. Amort przyznał 
się przed nimi do spełnionych nadużyć. Bra- 
kowało 16 zastawów wartości nominalnej 
83.120 zł. na które kasa udzieliła pożyczek 
69.180 zł, Od zastawów tych nie był zapła- 
cony procent w wysokości 12.353 zł. 80 ct 
Pomimo wykrycia tych nadużyć pozostawio- 
no na razie Amorta na kasyerstwie, a to 
z braku innego urzędnika i wtedy to sprze- 
niewierzył on 1.300 zł. Dnia 20 maja na do- 
niesienie dyrekcyi kasy został Amort w biu- 
rze swem uwięziony. 

Szkód wyrządził Amort kasie i osobom 
prywatnym na 79.378 zł. 90 et, 


szyński. Wiec powziął rezolucyę, ażeby urzą- 
dzić wiec przemysłowców słowiańskich. 

Krakowski prezydent miasta p. Fried- 
lein d. 7 bm. złoży na uadzwyczajnem posie- 
dzeniu rady miejskiej przysięgę w ręce dele- 
gata p. Laskowskiego. 

Śnieg. Przed paru dniami spadł w Za- 
kopanem śnieg, i to już po raz trzeci w cią- 
gu sierpnia, tym razem jednak tak obficie, 
że leży nietylko na szczytach wysokich, ale 
i na niższych górach. 


Dworzec kolejowy kołomyjski ma być 
rozszerzony i w tym celu kupuje już kolej 
grunty okoliczne. 

Do tarnopolskiego siu:nazyum ruskiego 
do pierwszej klasy zapisało się 90 uczniów, 
a do klasy drugiej 50. 

Z izby sądowej. Edward Nizura, kandy- 
dat nauczycielski, rodem z Brodów, wysłu- 
żywszy w wojsku trzy lata, nie chciał już 
kontynuowa* karyery nauczycielskiej, lecz 
udał się do swego znajomego. nauczyciela 
Ligęzy około Bóbrki i wyłudziwszy od niego 
patent nauczycielski, zrobił podróż do zacho- 
dniej Galicyi i tu odwiedzał rozmaitych na- 
uczycieli ludowych, przedstawiając się im 
jako ubogi kolega, szukający posady. Nau 
czyciele gościli go u siebie, rzekomy kolega 
jednak wcale im się za to nie odwdzięczał, 
gdyż, jak się po niewczasie opatrzyli: po- 
kradł im zarzutki, lornetki itp. 

W Sanockiem, gdzie u geometry ewi- 
deneyjnego p Wateckiego dostał posadę dy- 
urnisty, pilnością zyskał sobie zaufanie swe- 


Pokrycie na | go prynzypała do tego stopnia, że wyjeżdża- 


to stanowi wartość połowy realności. Amorta | jąc z domu z rodziną. powierzył mu opiekę 


wartości 27986 zł. 35 ct. trzy obligacye kau- 
cyjne wartości 1.500 zł. weksel ś. p. Emilii 
Amortowej 1.000 zł. odebrana na rzecz Kor- 
neckiego gotówka 40 zł. Razem tylko 29531 
zł. 35 ot. 

Rozprawie przewodniczy radca Zwisłoc- 
ki, oskarża zastępca prokuratora dr. Szalay, 
broni adwokat dr. Summper. 

Do rozprawy powołano 19 świadków i 
dwóch znawców. 

Wśród ogólnego zaciekawienia w zapeł- 
nionej sali sądowej wprowadzono oskarzonego 
Amorta. Amort jest wzrostn niskiego, włosy 
i wąsy ma siwe, a cerę twarzy rum'aną. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia przystą- 
piono do przesłuchania oskarzonego. 

Amort odpowiadał spokojnie 1 głośno. 
Oświadczył, że nie poczuwa się do winy. 
Zgrzeszył niebacznością, lecz nie miał zamia- 
ru wyrządzenia szkody. Liczył zresztą na 
majątek swej żony, z którego braki w kasie 
spodziewał się wyrównać. 

Emigracya mieszczan i rękodzielników. 
Po rolnikach przyszła kolej na rzemieślnikow 
i obecnie trzeba już niestety skonstatować, 
że emigracya rękodzielników do Ameryki z 
kraju naszego istnieje już w powiecie liskim 
i sanockim. Za morze wypędza małomie- 
szczan naszych brak zarobków. Najrozmaitsze 
pudełka po sklepach i aptekach i etykiety do 
nich, trzewiki a nawet i mundury sokolsk e 
sprowadzamy od Niemców, z Gracu i Opa- 
wy, którzy nam nie chcą dać mówić po pol 
sku na Slązku, a tymczasem nasze rzemiosła 
i rękodzieła coraz bardziej upadają. Gdyby 
te wszystkie przedmioty, które można wyra- 
biać w kraju, istotnie u nas wyrabiano, mia- 
łyby setki rzemieślników zarobek i nie emi- 
growałyby za morze. 


Metropolita Lipowanów. Oprócz metro- 
polity prawosławnego w Czerniowcach, rezy- 
duje na Bukowinie inny jeszcze, światu może 
nieznany metropolita, mianowicie Lipowanów. 
Dyecezya jego obejmuje dwa probostwa, liczą- 
ce razem kilkaset dusz. Metropolita ten mie- 
szka we wsi Białokiernicy. Na dniu 1 bm. 
toczyła się przed czerniowiecką ławą przysię 
głych rozprawa karna, w której metropolita 
Livowanów występywał jako cskarzyciel. Czer- 
niowieckie pismo moskalofilskie Bnkowińskie 
Wirdomostt zamieściły swego czasu artykuł, 
w którym zarzucono metropolicie szereg nad- 
użyć w administracyi majątkiem gminy wy- 
znaniowej, co dało obrażonemu władyce po- 
wód do skargi. Przed przeczytaniem akta 
oskarzenia oskarzony Kruszyński złożył one- 
gdaj oświadczenie, w którem zarzuty swe w 
znpełności cofa, oraz na ogłoszenie tegoż o- 
świadczenia w dziennikach rosyjskich zezwala. 

Wiec rękodzielników słowiańsk'ch. W 
Krakowie w poniedziałek odbyło się zgroma- 
dzenie rękodzielników i przemysłowców. Na 


was za ręce, to jedną! to drugą!.. Tu, ta 
ostatnia, którą chwyciłam, jest najmniejszą... 
Ależ nie drżyj, trzymam cię przecie w mo- 
ich ramionach... Piastunko, piastunko ! Co ty 
robisz? Zdaje mi się, że jestem matką gar- 
nącą się do swoich dzieci, a dzieci moje cze- 
kają na światło... 

(Piastunka zbliża się z kagankiem, oświetlając 
całą grupę. Da uwięsionych kobietach waszą tach- 
many. Włosy ich weburzone, twarze wychudłe, 
oczy błędne * światłem olśnione. Aryana, prey- 
kro roscsarowana, przez chwilę reką mieznajo- 
mych dotyka, poczem z rąk piastunki bierze ka- 

ganek, aby lepiej im'się przypatrzeć.) 


ARYANA, 

Ach! to wy! cierpiałyście!.. (Patrzy 
wokoło). Ach, jak smutnem jest wasze wig- 
zienie! Na ręce moję padają wielkie zimne 
krople, a płomyk kaganka drży bezustannie... 
Jak wy dziwnie na mnie patrzycie! Czemu 
cofacie się przede mną, gdy się zbliżam ? Bo- 
icie się jeszcze? Która to chce przedemną 
uciekać? Czy to nie najmłodsza, ta, którą 
właśnie pieściłam ? Długim pocałunkiem sio- 
strzanym nie zrobiłam ci przecieź nie złego ? 
No chodźże tu, przecież się nie boisz świa- 
tła?.. Jak się nazywasz ?... 


DWA CZY TRZY DŻĄCE GŁOSY. 
Sełysette... 


ARYANA. 

Selysette... Uśmiechasz się? To pierwszy 
uśmiech, który tutaj widzę... W twoich wiel- 
kich oczach jest jeszcze wahanie, jakby wi- 
działy śmierć, a przecie to życie... A twoje 
małe nagie ramionka drżą tak smutnie i cze- 


nad swem pomieszkaniem, które zostawił 
otwarte. 

Nizura podejmował w nieobecności chle- 
bodawcy w jego domu swoich kolegów nau- 
ozycieli, wyprawiał dla nich uczty i baliki, 
uprzejmość jego jednak okazała się większą 
niż dochody, a aby pokryć deficyt złupił 
dom swego pryncypała, zabrał klejnoty jego 
żony wartości przeszło 200 zł. i uciekł do 
Liska. Tu go przychwycono i we wtorek sia- 
nął przed lwowskim sądem przysięgłych. 

Z Zakopanego donoszą, że w nocy na 
poniedziałek okradziono tam urzędnika Ban- 
ku hipotecznego ze Lwowa p. Lewakowskie- 
o. Złodziej wyciął szybę i zabrał kosztowno- 
i wartości przeszło 500 zł. 

Że Stanisławowa donoszą: Restauracya 
ruskiej katedry postępuje raźno i za dwa 
miesiące będzie ukończona. Roboty malarskie 
wykonuje artysta malarz p. Makarewicz. W 
tym też jeszcze prawdopodobnie roku zacznie 
się budowa dyecezyalnego seminaryum na 
ulicy Brukowanej. Na bndowę tę wyznaczył 
rząd 140.000 zł. W budynku będzie kaplica 
domowa za cenę 10.000 zł. 


Z powodu spizer ewierze. Żupnika w 
kołomyjskim urzędzie podatkowym, dyrekcya 
skarbu zasuspendowała poborcę p Junga i 
kontrolora p. Wełdycza. 

Przepołnienie w szkołach. Do krakow- 
skiego gimnazyum św. Anny zapisało się 1100 
uczniów — toteż okazuje się potrzeba zało- 
żenia w Krakowie jeszcze czwartego a może 
i piątego gimnazyum. 

Z oblężenia w Paryżu donoszą o cie 
kawem zajściu. Mianowicie przyszło do za- 
targu między tajną policyą a gwardyą mu- 
nicypalną. Prefektura (dyrekcya) policyl na- 
była przekonania, że Guerina codzień wieczo= 
rem zaopatrywano w mięso, chleb i jarzyny 
i robiła ztąd wyrzuty tajnym ajentom policy!. 
Ci zwalali winę na niedbałość gwardyi mu 
nicypalnej, która z (łuerinem sympatyzuje, 
Pułkownik gwardzistów oświadczył, że jest 
pewny swoich ludzi i wydał im nakaz aże- 
by przez kordon nikogo nie -przepuszczali, 
ani nawet tajnych ajentów policyi. Ci udali 
się do prefekta policyi, ale pułkownik gwar- 
dzistów nie cofnął swego nakazu. Dokoła 
-fortecy“ panuje zresztą spokój supełny i ma- 
ło publiczności się ukazuje. 


W Abbazyi bawią z Galicyi: Kazimierz 
Swolkien z Krakowa, pani Aleksandra Ja- 
sieńska z dzieómi, hr. Mieczysławowie Piniń- 
scy z Koszyłowiec, p, Tadeusz Bauch z lwow- 
skiej prokuratoryi skarbowej, pp. Stanisławo- 
wie Ńwidrygiełło- Swiderscy, p. Bronisław 
Czerny v. Schwarzenbery z Gróry Ropczy 
ckiej, radcostwo Adamowie Henzlowie ze 
Lwowa, hr. Władysławowie Komorowscy ze 
Lwowa, pp. Albinowie Zajączkowscy z Czer 
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kają na miłość. — No chodz, chodź, 
ramiona czekają też, ale nie drżą... 


moje 


SELYSETTE (rzuca się w objęcia Aryany). 
Tyś piękniejszą. 
ARYANA. 


Nie, tylko jestem starszą... 
która po przez swoje 


A ta tam, 
włosy patrzy. — Na- 


prawdę, one otaczają ją całą jak niernchome| ARYANA (patrzy we 


płomienie -- Jak się ona nazywa? 
SELYSETTE, 
Melisanda. 
ARYANA. 


Chodź tu też, Melisando.. A ta, któ- 
rej oczy pożądliwie za światłem kaganka 
biegną ? 


SELYSETTE. 
To jest Ygraine. 


ARYANA. 
A ta tam, co się nachyla nad pustemi 
krosnami ? 


SELYSETTE. 
To Bellangere. — A tamta, która się 
kryje za szeroką kolumną, przyszła z bar 
dzo daleka, to biedna Alladyna .. 


ARYANA. 
Dlaczego biedna ? 


SELYSETTE. 
Ona przyszła ostatnia i naszej 
mowy nie rozumie... 


a nnn 
wiecu obecni byli posłowie Sokołowski i Da- | niowiec, p. Karol Witkowski z 
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Pożar lasów i torfowisk. W  Prusiech 
Wschodnich w powiecie szczycieńskim szerzy 
się od kilku tygodni wielki pożar torfowisk 
bagien i lasów. Spłonęło już dotąd 8000 mor- 
gów lasu, a pali się jeszcze 2000 morgów. 
Dzięki pomocy wojska uratowano 6000 mor- 
gów lasu. Łuną pożaru zakrywa cały widno- 
krąg. Wsie i liczne zagrody są w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Torfowiska wypaliły się 
na metr głęboko. Iskry pożaru padają na od- 
ległość kilku kilometrów. Szkody są ogromne. 
W płonących lasach zginęło mnóstwo zwie- 
rzyny i ptactwa. Wielka susza sprzyja sze. 
rzeniu się pożaru. 

„ „Niemiecki chrzest. W Księstwie w po 
wiecie gnieźnieńskim przezwali znowu Pru- 
sacy wieś Zdziecliowę Zechauem, Dembłowo 
Eichhof'em, Mielno Muehlburg'iem, Nowaszy- 
ce Weiden'em, a Biskupice Bischolfskrug'iem. 
Testament Hirschowej. W Paryżu o- 
twarto onegdaj testament br. Hirschowej 
zmarłej przed kilku miesiącami. Hirschowa 
zapisała dwom synom adoptowanym i córce 
adoptowanej po 6 milionów franków. Na cele 
dobroczynne e iaiey 3 mil. fr. na ubranie 
i wyżywienie dzieci ubogich ze sz - 
skiej „Alliance ii, Aa po 6 AN e Ta 
fundacye, przytułki i domy ubogich, utwo- 
rzone przez nią w Londynie, Nowym Jorku 
Montreal (Kanadzie) Galicyi i Bukowinie. 
Oprócz tego przeznaczyła znaczniejsze kwoty 
dla kilku szkół w Paryżu, Londynie, Nowym 
Jorku, jakoteż na fundusz emerytalny dla 
nauczycieli, którzy w tych szkołach uczą. 

Dwa miliony zapisała szkoie żydowskiej 
jerozolimskiej i taką samą kwotę dla ubogich 
dzieci z Wiednia i całej Austryi na funda- 
cyę utworzoną z okazyi jubileuszu cesarza 

r. Józefa. Fundacya ta otrzymała oprócz 
tego 1'/, mil. franków na rozdawanie dro- 
bniejszych datków. Państwu belgijskiemu za- 
pisała Hirschowa wielki zbiór starych malo- 
wideł. Testament ma datę 16 sierpnia 1898 i 
postanawia, aby majątek nieboszczki był ad- 
ministrowany we Wiedniu podług ustaw au- 
kich i aby jazdy z czterech egzekuto- 

w testamentu pobie 
D 2 pobierał przez 5 lat po 

Zmarli. W Łącku Wojciech Sas Pawii. 
kowski radca sądu tuchowskiego lat 39 
Zwłoki pochowano w Krakowie. 


aZ lwowskiej „&wiazdy“. Wydział „Gwia- 
zdy* lwowskiej, stowarzenia rękodzielniczego 
stosownie do uchwały walnego zgromadzenia 
członków tego towarzystwa zmienił przepisy 
o wpisywaniu się na członków „Gwiazdy*. 
Zmiany poczyniono w tym duchu, aby jak 
największej liczbie rękodzielników dać moż- 
ność należenia do „Gwiazdy*, Nowe przepisy 
obowiązują od września. I tak nowi członko- 
wie nie będą obowiązani uiszczać opłat na 
rzecz wszystkich funduszów „Gwiazdy* lecz 
tylko na rzecz jednego tj. na rzecz właściwe. 
go funduszu tego towarzystwa. Wkładka ta od 
5ct. wyżej tygodniowo. Uprócz tego obowiąza- 
ni są członkowie „Gwiazdy* do oszczędności, 
a mianowicie mają obowiązek składać opłatę 
5 ct. na tydzień a kwota ta stanowi własność 
tego, który ją uiścił. Jestto rodzaj wkładki o- 
szczędności. Opłaty na rzecz innych fundu- 
szów gą teraz zupełnie dobrowolne. Zmiana 
ta nastąpiła ztej przyczyny,iż rękodzielnicy, 
należąc już z musu do różnych kas, przepi 
sanych przez ustawę, często nie mają już mo- 
ności uiszczać jeszcze w „Gwieździeś tego 
samego rodzaju opłat i dlatego wielu z nich 
od „Grwiazdy* się trzymało z daleka. Tym- 
czasem powinni licznie się na jej osłonków 
zapisywać, bo to jest towarzystwo, które nie 
pieniężne lecz moralne Az BWA. p zy- 
ski ma swoim członkom zapewniać — jady. 
niem bowiem „Qwiazdy* jest oświata, a przez 
nią wolność. Młodzi zwłaszcza rękodzie. nicy 
znaleść mogą naukę i rozrywkę w obfitości 
w „OGwieździe*. Obszerne i wygodne pokoje 
tego towarzystwa dają dogodne miejsce do 
zebrań towarzyskich dla rozrywki po pracy 
uporządkowana a zasobne biblioteka i czytel- 
nia dostarczają zabawy duchowej i nauki, a 
wykłady i systematyczne kursy z róknych 
dziedzin nauki dają możność członkom „Gwia- 
zdy“ uzupełnienia swego wykształcenia o- 
gólnego. 

Wogóle działalność tego towarzystwa 
ma za cel podniesienie moralne i umysłowe rę- 
kodzielników lwowskich i w tym kierunku 
„Gwiazda* w ciągu trzydziestu kilku lat 


S pa 


ARYANA (wyciąga ku Alladynie ręce). 
Allady not... (Alladyna przybiega ku niej 8 
tłumiąc łkanie obejmuje ją ramionami), Wi- 
dzisz ja mówię jej mową, gdy ją 
przyciskam do serca. 


SELYSETTE. 


Ona jeszcze nie przestała płakać... 


zdziwieniem na Selyseltę 
* na resztę kobiet). 

Ale przecież ty sama także jeszcze się 
nie śmiejesz. Ty nie klaszczesz w dłonie, a i 
inne milczą. Co to ma znaczyó? Kimżeż. wy 
jesteście?.. Czy wy zawsze w takiej trwodze 
żyjecie? Ledwie się uśmiechacie i śledzicie 
moich poruszań nieufnemi oczyma. Czyż nie 
chcecie wierzyć radosnej nowinie? Czyż nie 
widzicie światła i bramy szeroko otwartej i 
schodów, wiodących do zielonych ogrodów, 
które tam w górze kwitną? Czy wy nie wie- 
cie, że jest wiosna?  Ggdym szła przez park 
kn grotom, które tu w dół prowadzą, ach 
to poiłam się światłem, niebieską przestrzenią 
i wonią poranną.. Gdym szła, tak dużo kwie- 
tów kwitło przede mną, że nie wiedziałam, 
gdzie stawiać ślepe stopy... Czyście zapo- 
mniały O rosie wśród listków i uśmiechach 
jeziora? Ouv dziś rano śmiało się ku mnie 
tak, jek się śmieje do jasnego światła, gdy 
rano szczęśliwe się budzi, a tysiące jego ma- 
siupeńkich fal hołd mi składało u brzegu... 
Chodźcie, chodźcie za mną, otwarta brama 
czeka was, a mój kaganek... Oh!... 


(C. d. n.) 
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tnienia wiele już zdziałała, a jeżeli 
jak największą liczbę e dk to 

łości jeszcze więcej I na ich i na 
spałdczeńdtwa Pożytek zdziałać będzie mogła. 
Własny interes każdego rękodzielnika, który 
dba o powagę i rozwój swego zawodu powi- 
nien mu nakazać zaciągnąć się w szeregi 
członków „Gwiazdy*. 


swego is 
pozyska 


STTU ACTA. 


(Tel. „Grez. Nar.*) 


Dzienniki radykalnych narodowców nie- 
mieckich atekują gwałtownie Chlumeckiego 
twierdząc, że żaden choćby jak najmniej umiar- 
kowany sposób myślenia o polityce austrya- 
okiej w obecnej chwili już nie odpowiada 
usposobieniu narodu niemieckiego w Austryi, 
bo naród ten widzi zbawienie jedynie w ra- 
dykalizmie narodowym i żadnych ustępstw 
nikomu nie myśli czynić, a choe walkę do 
końca prowadzić i musi na wszystkich punk- 
tach zwyciężyć. Nawet tacy jak Pergelt, Le- 
cher lub Hochenburger są cbeonie już dla 
austryaokich Niemców zanadto mdłymi. 

Montagspresse, organ liberalnej szlachty 
niemieckiej oświadoza, że szlachta ta trwa 
w solidarności niemieckiej bez przerwy i w 
tym duchu zapadła też podobno uch wała na 
konferencyi z br. Chłumeckim, że mianowicie 
bez porozumienia sę z innymi stronnietwkm 
niemieckimi 0 niczem obecnie decydować nie 
można. Dopiero komitet wykonawczy lewicy 
poweżmie decyzyę co do obecnej sytuacyi. 


Budapeszt 6 września. 
Jak donoszą z Wiednia. pzezydent mi- 
nistrów Szell został na dziś przedpołudniem 
powołany na audyencyę do cesarza. 
Wiedeń d. 5 września. 
Fremdenblutt konstatuje ze względu na 
owacyjne przyjęcie cesarza przez lud 2) Za- 
kopach, że dynastyczne uczucia niemieckiej 
ludności północnych Czech znalazły znowu 
sposobność do objawienia się na zewnątrz. 
Patryotyzm austryacki za głęboko tkwi w 
sercach niemieckiego ludu, aby na długo dał 
się przez nieokiełznane i szowinistyczne dok- 
tryny usunąć. Doktryny te służą tylko sek- 
tom destrukoajuym, a nie mogą stanowić 
programu dla niemieckich anstryackich mas 
łudności. Podczas pobytu cesarza w Zakopach 
stała się parada o charakterze zrazu ią 
cznie wojskowym wielką uroczystością pań- 


stwOwą. : 
Wiede:, d. 5 września. 


Cesarz dał dziś przedpołudniem węgier- 
akiemu prezydentowi ministrów Kolomanowi 
Szellowi dłuższą audyencyę. 


Pojedynek oficerów lwowskich. 


(Tel „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 5 września. 

Urzędowa Wiener Abendpost pisze : Spra- 
wa pojedynku oficerów Urabela i Sprenga, 
mimo ogłoszonego przez komeudę 11-tego kor- 
pusu sprostowania daje ciągłe jeszcze roz- 
maitym dziennikom powód do wyzyskiwania 
jej do polityki i to w sposób zozmaity, sto- 
sownie do tendencyi politycznych danego 
pisma. Jestto postępowanie niegodne, a a- 
by mu kres położyć, możemy z wyższego 
upoważnieni opowiedzieć cały przebieg tej 
sprawy autentyczny i z prawdą zgodny. 
Rzecz się tak miała: Po uroczystym o0- 
biedzie w dniu urodzin cesarskich pozostało 
w tzw. menaży oficerskiej 24 ego pułku pie- 
choty kilku oficerów i kadetów i zabawiało 
się grą w karty. Otóż podczas tej gry, już 
późniejszym wieczorem wywiązała się między 
Urabelem a Sprengiem sprzeczka, której przed- 
miotem jedynie gra była — a w tej sprzecz- 
oe przyszło do wyzwisk, potem — niestety 
— aż do czynnych obelg i następstwem ich 
był pojedynek. 

Jest niewątpliwie rzeczą bardzo smutną, 
że dwaj oficerowie z błahego powodu posu- 
nęli się ąż do wzajemnych wyzwisk i czyn- 
nych obelg i łatwo zrozumieć, że szczegóły 
tego wypadku, w życiu austryackich ofice- 
rów bardzo rzadkiego, nie nadawały się by- 
najmniej do publicznego omawiania — je- 
szcze .raz jednak z wszelką stanowczością 
stwierdzamy, że całe to zajście nie miało ani 
śladu zabarwienia politycznego. Zważyć w 
dodatku i to trzeba, że obaj ci oficerowie 
byli Niemcami, a tak, trudno istotnie uwie- 
rzyć, żeby można było wszystko w tym wyi 
padku dła tendencyi politycznej przekręcić 
i przeinaczyć. Można to wytłómaczyć chyba 
tyłko obecnem  zamieszaniem, cechującem 
stosunki narodowe i polityczue w Austryi. 


Telegramy i telefonematy 


Czerniow«e 5 września. 
W Serecie nastąpiło onegdaj w obe- 
cności prezydenta kraju i reprezentantów 
władz kościelnych, miejskich i szkolnych 


_ otwarcie nowo założonego niższego gimna- 


zyum imienia Franciszka Józefa. Stało się 
to w budynku gimnazyalnym, przyczem 
dyrektor zakładu i burmistrz miasta wy- 
głosili mowy, których słuchano z entu- 
Zyazmem i po których z zapałem wznie- 
Siono okrzyk na cześć cesarza. Po połu- 
dniu daną była w ratuszu uczta, podczas 
której burmistrz wzniósł toast na cześć 


dysseldorfski 
strem oświaty starszy prezydent westfal- 
ski Studt. 


wyższy 
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cesarza, a prezydent kraju toast na po- 
myślność miasta Seretu. 
iren 5 września. 

Urzędowa rewizya kancelaryjnej kasy 
adwokata Schistla nie przyniosła żadnego 
rezultatu, nie wyjaśniła mianowicie przy- 
czyn morderstwa dokonanego na siostrze 
i samobójstwa. Nie znaleziono żadnych 
wskazówek odnoszących się czy to do 
motywów czynu Gzy też do tego, ezy by- 
ły wogóle i czy zostaly vabrane jakie de- 
pozyty prywaine. Nie wiadomo mianowi- 
cie, czy Śchistlowi powierzył ktokolwiek 
jaki depozyt, w kasie zaś jego żadnych 
pieniędzy nie znaleziono. Śledztwo wyka- 
zało tylko, że majątek siostry Sehistla i 
jego siostrzeńców i siostrzenice jest niena- 
ruszony. 

Belgrad 5 września. 

Umarł tu wezoraj wieczorem dawny 
rejent Ristić. 

Dzisiaj rozpoczyna się proces prze- 
ciw uczestnikom spisku i zamachu na króla 
Milana. 

Belgrad 5 września. 

Proces z powodu zamachu na króla 
Milana, który miał się dzisiaj rozpocząć, 
został z powodu śmierci byłego regenta 
Risticza odroczony do piątku. 

Pogrzeb Ristici nastapi jutro na koszt 
państwa. Na pogrzeb przyjeżdża z Niszu 
król Aleksunder, krół Milan, prezydent 
gabinetu i wszyscy ministrowie. Serbskie 
sfery kompetentne zapewniają, że bezpod- 
stawna jest pogłoska o zamierzonem prze- 
niesieniu stolicy Serbii do Niszu. 

“erlin 5 września. 

Urzędowy  „Staatsanzeiger* ogłasza 
dymisyę ministra spraw wewnętrznych 
von- der-Reckego i ministra oświaty Bosse- 
go. Równocześnie obaj otrzymali wysorie 
ordery. Ministrem spraw wewnętrznych 
zamianowany został prezydent rządowy 
baron Rheinbaben, a mini- 


Kop nhaga 5 września. 
Przybyła tu para carska. 
Paryż 5 września. 
W ciagu ostatniej nocy panował na 
rue Chabrol zupełny spokój. Tzw. oblę- 
żeni wbrew zwyczajowi nie zjawili się 
na dachu. Słychać, że antysemici znaleźli 
wreszcie drogę, którą mogą Guerinowi 
i jego towarzyszom dostarczać żywności. 
Paryż 5 września. 
Sfery urzędowe zaprzeczają doniesie- 


niu jednego z szwajcarskich dzienników, 
jakoby w jednym 
modnych zaszło sześć wypadków dżumy. 


z paryskich składów 
Paryż 5 września. 
Wczoraj popołudniu miał naradę ga- 
binet. Prezydent Loubet podpisał dekret, 
mocą którego senat został uznany za naj- 
trybunał państwowy i w tym 
swoim charakterze na dzień 18 września 
zwołany. 
Paryż 5 września. 
Dzienniki sądzą, że pierwsze posie- 
dzenie trybunału stanu, oznaczone na 18 
bm. będzie tylko formalnem. Niektóre pi- 
sma wyrażają mniemanie, że publiczne 
rozprawy przed tymże trybunałem rozpo- 
czną się dopiero w listopadzie lub gru- 
dniu. 
Paryż 5 września. 
Prezes ligi antysemickiej, Dubuc, zo- 
sial wczoraj aresztowany. 


Dreyfuss. 


Rennes 5 września. 

Na wczorajszej rozprawie swiadek 
Czernuski zeznał, że pewien oficer francu- 
cusgi oświadczył mu raz w Paryżu, iż we 
Francyi wszystko można osiągnąć, jeżeli 
się tylko dobrze płaci i posługuje żydami, 
W kilka dni potem ów oficer nagle wyje- 
chał z Francyi, a niebawem także został 
Dreyfuss aresztowany. Czernuski twierdzi, 
że wszystko to opowiedział jednemu z ofi- 
cerów z ministerstwa wojny, który spisał 
z nim protokół. Źądał odczytania tego 
protokołu. Na pytanie Demange'a oświad- 
czył komisarz rządowy Carriere, że nie 
informował się 0 rarodowość Czernuskiego. 
(Czernuski podaje się za Serba). 

Nasiępnie zabrał głos Labori i zapro- 
testował przeciw temu, że komisarz rzą- 
dowy miesza zagranicę do sprawy francu- 
skiej i sprowadził świadka cudzoziemca. 

Z tego powodu i obrońcy też zażą- 
dają, ażeby w drodze dyplomatycznej skon- 
statowano, czy, jakie i przez kogo doku- 
menty z Francyi zostały wydane zagra- 
nicy. 
T Na dalsze pytanie Laborego oświad- 
czył Ozernuski, że osobę, która go iníor- 
mowała, może wymienić tylko na posje- 
dzeniu tajnem 

Następny świadek sekretarz Bertuluga 
Andrée zeznał, że słyszał jak Henry mý- 
wił do Bertulusa: „Proszę na mnie nie 
nalegać, trzeba przedewszystkiem ocalić 
honor armii“. | 

Dalej powiedział Henry: „O nie wię. 
cej pana nie proszę, jak tylko o to, abyś 
mi pozostawił Esterhazego. Niech sobie 
Du-Paty w łeb palnie“. 


Z kolei świadek dr. Weil zaprzeczył|nić się ma niewątpliwie do stwierdzenia! 
stanowczo temu, jakoby kiedykolwiek twier-| niewinności Dreyfusa — postawił wniosek, | 


Przeciwnie Dreyfus jest wzorem męża i |sowanych 


nigdy nie grywał. Demange odczytał na- 
stępnie pismo rabina Dreyfusa. który po- 
twierdza zeznania dr. Weila. 

Następny świadek Hadamard. kuzyn 
Dreyfusa, opowiadał, że starał się swego 
czasu 0 posadę w „Ecole  politechnique* 
i że kolega jego niejaki Painleve odwodz:ł 
go od tego zamiaru ze względu na pokre- 
wieństwo z Dreyfusem. Hadamard odparł 
(na to. że Dreyfus jest przecież niewinnym 
i zostal niesłusznie zasadzonym. Rozina- 
wiali także wówczas o życiu prywatnem 
Dreyfusa. Hadamard oświadczył, że nie 
może wprawdzie za nie ręczyć, nie wie 
jednak absolutnie o niczem, coby mogło 
|Dreyfusowi jako człowiekowi prywatnemu 
ubliżyć. Słyszał tylko, iż będąc jeszcze 
kawalerem, miał stosunki z kobietami 

Przesłuchany potem jako swiadek 
Painlevó potwierdził zeznania Hadamarda 
i zaprotestował przeciwko twierdzeniu, ja- 
koby Hadamard kiedykolwiek powiedział. 
że w rodzinie Dreyfusa niektórzy wierzą 
w jego winę. 

Painlevć dodał. że nigdy z Hadamar- 
dem nie mówił o tem jak rodzina Drey- 
fusa zapairuje się na sprawę Dreyfusa. 

Jenerał Gonse oświadczył na te ze- 
znania, że nie może dokładnie sobie przy- 
pomnieć, czy Hadamard powiedział że 
Dreyfus nie jest człowiekiem. o którego 
niewinności nie można twierdzić a priori. 

Painleve twierdził, że Gonse przekrę- 
cił słowa Hadamarda i jego własne. 

Labori zapytał (Qronsa, dlaczego to 
czyni — prezydent sądu nie dopuścił je- 
dnak do tego pytania i skarcił Laborego. 

Labori krzyknął na to, że i tak czy- 
ni tylko umiarkowany użytek ze swego 
prawa 

Prezydent sądu wezwał na to Labo- 
rego, ażeby go nie przekrzykiwał. 

Na żądanie prezydenta Gonse zape- 
wnił, że nie działał ze złej woli, a zresztą 
do całej tej sprawy nie przywiązkje żad- 
nego znaczenia (żywe poruszenie). 

Labori zapytał potem Gonsa, dlacze- 
go nie wcielono do tajnego dossier depe- 
szy francuskiego ambasadora z Rzymu, 
która została ministerstwu wojny doreczo- 
na, a w której powiedziano, że Esterhazy 
od włoskiego ajenta otrzymał pieniądze. 

Gonse tłumaczy, że tylko najważniej- 
sze dokumenty włączono do dossier. 

Labori zapytał, dlaczego w dossier 
zamieszczono wszystko, co tylko obciążać 
może Dreyfusa, a wyłączono dokumenty 
obciążające Esterhazego. 

Prezydent sądu do pytania tego nie 
dopuścił, wskutek czego Labori oświad- 
czył, że poprzestaje na skonstatowaniu 
samego faktu. 

Major Cuignet polemizował z La60- 
rim i twierdził. że są jeszcze inne doku- 
menty, obciążajace Dreyfusa. których je- 
dnak nie włączono do dossier. 

Labori domagał się, aby nareszcie 
zostało wydobyte na jaw wszystko, co 
może obciażać Dreyfnsa. 

Quignet oświadczył, że ma te doku- 
menty w swoich rękach. 

Labori zażądał, aby zarówno co do 
zeznań Czerpuskiego, jakoteż co do ewen- 
tualnych nowych dokumentów tajnych 
zarządzono tajne posiedzenie. 

Dalszy świadek dr. Peyrot zeznal, że 
Bertulus opowiadał mu rozmowe swoją 
z Henrym i że wyraził mu zadowolenie 
swoje z aresztowania Henrego. mówiąc 
„teraz wyjdą na jaw wszystkie machi- 
nacye*. 

Komisarz Tomps opowiadał, że S.nd- 
herr polecił mu odfotografować dossier, 
w ten sposób jednakże, aby nie można 
było rozpoznać, że je sklejono z małych 
kawałków. 

Major Lauth prostował niektóre szcze- 
góły zeznań Tompsa. 

Następnie trybunał udał się na nara- 
dę nad wnioskami Laborego. Po przerwie 
prezydent sądu ogłosił, że trybunał jedno- 
głośnie uchwalił rozpocząć nazajutrz, we 
wtorek o godzinie pół do 7 rano posie- 
dzenie tajne, aby raz jeszcze przestudyo- 
wać dossier z tajnemi dokumentami. Potem 
posiedzenie odroczono. 

Rennes 5 września. 

Czernuski zeznał, że był dawniej au- 
stryackim oficerem kawaleryi ale musiał 
Aust'yę porzucić w v. 1893 z powodu że 
należał do spisku przeciwko dynastyi 0- 
brenowiezów. 


| Paryż 5 września. 
Ze względu na blizki koniec procesu 
Dreyfussa wydał minister wojny Gallifet 
rozporzędzenie, wedle którego wojskowi 
świadkowie zaraz po ukończeniu rozpraw 
opuścić mają Rennes. | 
Rennes 5 września. 
Rozprawa tajna trwała dziś od godź. 
pół do 7 do trzy kwadranse na 8 rano. 
Przedmiotem jej było studyowanie tajnego 
dossier. Czernuski na tajnem posiedzeniu 
nie został przesłuchany. Na posiedzeniu 
Jawnem zabrał głos obrońca Labori, który 
ze względu na wczorajsze zeznania świad- 
ka Czernuskiego craz ze wzgiędu na to, 
iż ogłoszenie treści wydanych dokumen- 
tów, w bordereau wyliczonych, przyczy- 


dził, że Dreyfus hazardownie gra w karty.|aby wezwać rząd do zażądania od intere- 


kumentów. 
Labori 


powiedział również, 


potrzebuje tego dalej uzasadniać, oraz za- | Banku 


wiadomił. iż do Szwarzkoppena i Pani- 
zardego wysłał zaproszenie, aby zjawili 
się jako świadkowie w Rennes. Nadzwy- 
czajne okoliczności zmusiły obronę do te- 
go kroku, jak również i zajścia dnia po- 
przedniego 

Komisarz rządowy Carriere oświad- 
czył na to, że rząd nie ma możności żą- 
dać od mocarstw wydania wspomnianych 
dokumentów, nie ma jednakże nie prze 
ciwko temu. aby Panizzardi i Szwarz- 
koppen zjawili się w Rennes. 


Paryż 5 września. 

Dzienniki rewizyonistyczne omawiaja 
żywo zeznania świadka Czernuskiego, przed- 
stawiając go jaka chorego umysłowo, na- 
tomiast pisma antyrewizyjne podnoszą wa- 
żnosć zeznań tego świadka. 

Jak donos: „Matin*, obrońcy Dreyfus- 
sa obradowali wezoraj nad. sprawa zacy- 
towania zagranicznych attaches ne świad- 
ków do Rennes 


Dział eknnomczny. 


W cląguieniu losów „Basilica“ w Buda- 
peszcić | września wylosowano do arortyza- 
cyi następujące serye: 113 246 428 689 838 
1961 2303 2810 3727 3836 4113 5346 5368 
5498 5636 5643 65818 5882 6127 6389 6458 
6528 6590 6779 6879 6971 7163 7471 7T9u7 
1925 7929 7993 Na wszystkie numery zawar- 
te w tych seryach przypada po 6 zł. W cią 
dnieniu preimiowem główna wygrana 10.000 
zł, padła na s. 4924 nr 20, 1000 zł. na s. 7:69 
nr 67, po 500 zł na s. 1441 nr. 16, s. 5920 nr 
16 i s. 7666 nr 37. po 100 zł. na s. 664 nr 18 


s. 957 nr 85 s 1842 nr 43 s 2558 nr 54 s 
3266 nr 5, s. 3400 nr 93, s. 4269 nr 17, s. 
5960 nr 83. s. 6305 nr 92, s. 7129 ur 91, s. 


7210 nr 20, s. 7299 nr 15, s. 7707 nr 26, po 
50 zł. ma s. 141 nr 8. s. 695 nr 67. s. 1272 
nr 77, s. 1326 nr. 60, s. 1368 nr 31. s. 1385 
nr 20, .s 1718 nr 59, s. 1895 nr 61, s. 2056 


nr 49, s. 2128 nr 30 s. 2454 nr 35, s. 2624 
nr 43, s. 3862 ur 69, s. 3448 nr. 38, s 3468 
nr 73, s. 3899 nr 18, s. 4102 nr 44 s. 4928 nr 


61, s. 6035 nr 36, s. 6094 nr 46, s. 6827 nr 
69, s. 6887 nr 42, s. 7199 nr 30, s. 7365 nr 36 
i s. "580 nr 96. po 25 zł. nas. 18 nr 47, s. 121 
nr 76, s. 388 nr 11, s. 454 nr 94 s 659 nr 46, 
s. 778 nr 47, s. 1864 nr 28, s. 1560 ur. 69, s. 
1788 nr 93, s. 1879 nr 73, s. 2169 nr. 20, s. 
2507 nr 87, s. 2926 nr 65, s. 3265 nr 41, s. 
3889 nr 75, s. 8840 nr 68 s. 3499 nr 78 s. 3555 
ur 39, s. 8719 nr 13, s. 3772 nr 94, s. 3980 nr 
42, s. 4085 nr 94 e. 43807 nr 2, s. 4400 nr 61, 
s. 4442 nr 64, s 4500 nr 83, s 4582 nr 67, s. 
4627 nr 28. s. 4732 nr 58, s. 4834 nr 81, s. 
4857 nr 57, s. 4964 nr 39, s. 5265 nr 44, B. 
5342 nr 95, s. 5564 nr 24, s. 5662 nr 90, s. 
5764 nr 42, s. 5997 nr 98. s. 6203 nr 45 s. 
6817 nr 8 s. 6519 nr 9, s. 6544 nr 20, s, 6659 
nr 59, s. 6737 nr 47 nr 100, s. 7070 nr 19, s. 
7138 nr 9, s. 7580 nr 36, s. 7918 nr 38, s. 7928 
nr 54. 

Węgierskie losy Czerwonego Krzyża. 
W ciągnieniu tych losów w dniu 1 bm. głó- 
wna wygrana w kwocie 10.000 zł. padła na 
seryę 3058 nr. 29, druga wygrana w kwocie 
1000 zł. na seryę 2952 nr. 46, po 600 zł. wy- 
grały: s 167 nr. 64, s. 7854 nr. 38 i s. 7904 
nr. 59. 


po 100 zł. wygrały: serya 760 nr. 71 
s. 976 nr. 44, s. 1120 nr. 84, s. 2587 nr. 81, 
s. 8046 nr. 70 s. 3417 nr. 76, s. 3625 nr. 3, 
s. 4981 nr. 5, s. 5676 nr. 49, s. 6100 nr. 55 
s. 6206 nr. 59, s. 6525 nr. 39 i s. 7261 nr. 82 
Po 50 zł. wygrały: s. 1053 nr. 48, s 1150 nr. 
36, s. 1239 nr 88, s. 1336 nr. 12, s. 1375 nr. 
1706 nr. 72, s. 2765 nr. 86 s. 4473 nr. 
. 4869 nr. 99, s. 4929 nr. 78, s. 5158 nr. 
. 6487 ur. 86, s. 5612 nr, 8, s. 5691 nr. 
. 6096 nr. 76, s. 6149 nr. 72, s. 6432 nr. 
. 6434 nv. 65, s. 6476 nr. 37, s. 6635 nr. 
. 6798 ur. 13, s. 7079 nr. 46, s. 7145 nr. 
76, s. 7644 nr. 6 s. 7952 nr. 74. Po 25 zł.: 
s. 60 nr. 85, s. 163 nr. 13, s. 333 nr. 9, s. 385 
nr. 25, s. 597 nr. 91. s. 755 nr. 54, s. 848 nr. 
94 s 863 nr. 52, s. 1095 nr. 45, s. 1254 nr. 
3, s. 1288 ur. 16, s. 1519 nr. 73, s. 1569 nr. 
85, s. 1732 nr. 27, s. 1850 nr. 77, s. 1869 nr. 
88, s. 1896 ur. 10. s. 2134 nr. 18, s. 2340 nr. 
4. s. 2706 n. 51, ser. 2741 nr. 9, s. 3199 nr, 
17, s. 3468 uc. 5, s. 3726 nr. 71, ser. 4012 nr 
63, s. 4275 nr 438, s. 4306 nr. 57, s. 4358, nr' 
37, s. 4620 ur. 46, s. 4656 nr. 53, s. 4708 nr 
57, s. 4750 nr. 98, s. 4769 nr. 64, s. 4789 nr 
48, s. 4810 nr. 17, s. 5097 nr. 92, ser. 5134 
ur. 56, s. 5220 nr. 68, s. 5226 nr. 50, s. 5234 
47. s. 5560 nr. 77, s. 5796 nr. 96, s. 6037 
28, s. 6974 nr. 83, s. 7219 nr. 91, s. 7341 
öl, s. 7444 nr. 99. s. 7561 nr. 52, s. 7655 
. 86 i s. 17956 nr. 98. 

W ciągnieniu amortyzacyjnem, które po- 
tem nastąpiło, wylosowano serye: 124, 741, 
792, 957, 1449, 1662. 1839, 2662, 3189, 3639, 
3766, 3946, 3951, 4073, 4195, 4343, 4429, 4576, 
4935, 4971, 5080. 5189, 5224, 5271, 5424, 5613, 
5986, 6025, 6087, 6160, 6580, 6810, 7189, 7395, 
7688, 7730, 7745 i 7902, które zawierają nr. 
od 1—100 i będą wypłacane po 7 zł. Termin 
wypłaty 2 października 1899. 
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Wiedeń d. 5 września, 
Na ta:gu zbożowyra tak wiedeńskim jak 
też i budapeszteńskim nie było dziś żadnego 
ruchu ani notowań. 
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Akoye za sztukę: Kolei gal. Ka a Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do 212'50. Kolei :. uw.-Czern.-Jassk 
po 10U zł. w. a. ŻE4*— do 257— Bissu hipotecznegu pe 
Ż00 zł. w. a. 378:— do 353*—. keye uarbarni Rzeszow - 
skiej po 100 zł, —— do 200 . | 

Listy zastawne na LUU zł: Banku lipot. gal. 4*/, 
koronowu 96:50 do 97:20. 5'o z 10%, prem. t10— do 
110:50. 41h loe, w 50 latach 100— do 1047). Banku 
krajowego 41/,9/, los. w 51 latach 10029 da 16090 Banku 
krajowego 4/, los, w 57 latach 9. 39 av Towarz 
kredyt. gal. ziemask. 4j (I. emisya) 57— do 9/70. 40 
los. w 41 lat, 47— «lu w794U, 40 los. w 56 latach 94:— 
do 3470. 


a =. 
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mocarstw wydania tychże do- aż od za 100 zł, Galiv. funduszu 
b 


ropiancyjnege 
*50 do 98:20. Bukow. funduszu propinacyju 51, 


102-50 do ——. Kom. banku krajowego D, w. a. II. em. 


że nie !10%*— do —--. Pożyczka krajowa 6 j w. a. 103-— do 


‘~. Aah 100:30 do 101:— 4%, obligacye kolejowa 
krajowego 97:— do 97:70 za 100 uom. 

Losy : Losy miasta Krakow» 27*— do 38:25. Losy 
miasta Stanisławowa 55-— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 5:66 do 5:76. Napoleondor 
9:53 do 9:63. Półimperyał —-— do ——, Rube rogziski 
«rebrny 123— do 1-27-—. Rubel rosyjski papierowy 1:37: — 
do !:28:—. 100 marek niemieckich 68:70 do 59'15. 

— Brila dnia 6 września. Zamknięcie 
gieidy: Banknoty austryaokie 16966. Spiry- 
tns 43:40 io -*— Austryackie kredyty — —, 
Disc. Commandit —:—. 

Paryż dnia 6 września. Giełda wie- 
czorna: Trzyproceniowa renta 10072. Męka 
(typ „Fleur de Paris* zaprowadzony od 1 
września br.) 26 90 


—  Franktari dnia 5 września. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 240-—, kolej pań- 
stwowa —' -, alpiny — —, Disconto 193-65, 
Laura —:=. 
Wiedeń dnia 5 września. (Telegram Gaz. Nar*, 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po udniu 
Akoye zakład kred. 31667, węgierskie zakład, krodyt 
359%:50, Anglobanku 151:50. Unionbanka 3809-00, Banku 
dla krajów koronnych 24025, Bankvereinu 274750, Boden- 
creditu 459'—, Gal. Banku hipot. 374 —, koleji państwo- 
wych 34567, kol. południowej 78-75 tramwaju 45200, 
kolei Elbethal 252'50, kolei północnej 220:00. kolej ozer- 
niowiecka 2 9'75, alpiny 28880, Rim» Muranya 833475, 
pragskiego tow żel 1418—, fabryki broni 218 —, tures- 
kie tytoniowe 139:00, oblig. węg. indemniz. 93:50, renta 
majowa 10020 austr. renta koronowa 100*35, węg. renta 
koronowa 95:45, 56 1. listy tow. kred. ziem. 985 , t-pro- 
cent. listy banku krajow. 97-60, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100'50, 4-procent. listy banka hipoteczn. 3650, 
4'a-proceni. listy banka hipoteczn. 100—, 5-prooentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 10*—, 4-procent zal. oblig. 
propinac. 97:—, 4-procent gal. poż, kraj z r. 1893 95:60, 
*-procent. pożycz. m. Lwowa 92:80, losy tureckie 80.80, 
mark) 5690, ruble 127:37. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 
28 wybie 2 września 

Renta papierowa s 100.25 100.25 
Austryacka renta koronowa 99-95 100'35 
Renta srebrna - 100.15 100'15 
Renta złota Á v . 11770 118.10 
4 pre. węg. renta złota 117<75 118.05 
Węg. renta koronowa 96.25 95.75. 
Anglobanki i 151.50 151-— 
Zakład kredyt. . ; 385-75 38450 
Węg. Bank kred. - 391-— 391:— 
Bank związk, 271-— 271.75 
Austr. węg. Bank 906.— 904: — 
Unionbanki ° : 309.50 309. — 
Aus.r. zakład kred. ziemsk. 459, — 463-— 
Landerbanki 240.50 240.25 
Alpiny , 285-50 289-15 
Nordbany : > . 3190:— 3810.— 
Austr. kolei północno-zachod . 244.50 244-— 
Kolei doliny Łaby 3 . 25550 25650 
Kolei państw. 3 847-75 350:— 
Kolej połnd, 14, — 275 
Tramwaj wiedeński 455— 460: — 
Marki papierowa 5890 58.90 


È tynkow towarowyca. 


Lwów dnia 5 września. (Przedrok z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'25 do 8'5., puse- 
nica gotowa nowa 7°75 do 8-00, żyto gotowe 5-90 do 6:30, 
żyto gotowe na terminy 5-75 do 6'—, owies obroczny go- 
towy 550 do 6—, owies nowy lub na ter —— do 


—'—, jęczmień pastawny 5:25 do 5:50, Jemio browara. 
0*— do 0'—, groch do gotowania 6'25 do 9-75, wyka 4-40 
do 4:60, nasienie luiane —— do ——, nasienie kono- 
pne ——, *—, bób —'— do ——, bobik 4.4) do 


0 zx 

4:60, hreczka 1:25 do 7:50, koniczyna czerwona galioyj= 
ska 42— do 46—, biała 80-— do 30—, tymotkę —— 
do —'—, szwedzka —— do —*—, kukurudza stara 0 — 
do 0—, nowa —— do—'—, chmiel stary ——, do ——, 
nowy za 65 kilo —— do — —, rzepak 10-23 do 10:50, 
groch pastewny 5'25 do 6-25, do gotowania 6-25 do 9-75. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1750 do 18:—, 

na terminy 16-25 do 1675, warranty —"— do ——, 
Wiedeń dnia ia. Na dmisiejszy targ 
dowieziono 5980 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 


y 
Płacono s galicyjskie 32— do 34*—, 35:— do 


Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 

— Wiedeń dnia 6 września. Cukier 
surowy 12x95 do 12:96. Tendencya spokojna, 
Nafta galicyjska 19 — do 19-75. Spirytus 20: — 
do 20:40 

— Wiedeń 5 września. Na poniedziałkowy targ 

spędzono bydła rogatego, przeznaczonego u4 
rzeż ogółem 5988 sztuk. W sumie tej byso z 
Galicy: 824, z Bukowiny 93 sztuk 

Przebieg targa ospały. 

Ceny te same. 

Z całego spędu niesprzedano 648. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
sztuk 64 po 25 do 30 zł. — 132 po 31 do 84 
zł, — 114 sztuk po 36 do 37 zł. 17 sztuk 
po 38 do 39 zł. za cetnar żywej wagi. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 26 do 32 zł, 

Krowy podtuczone po 26 do 31 zł, 

Bydło chude dla masarzy po 17 do %6 
zł. wszystko licząc za cetnar metryczńiy ży- 
wej wagi. 

Ważnicjsze zmiany karsów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


najniższe n iege 
pszenica na wiosnę ` 35.72 zł 
pszenica na maj-czerwiec = —— 
szenica na jesień 8:40 8:66 
Jto na wiosnę 7.18 1.29 
Żyto na maj-czerwiec —— —— 
Żyto na jesień 691 TuS 
owies na jesień . 5-54 5:59 
ow:es na wiosne , 5:81 5.86 
owies na maj-czerwiec . 0 2 ae 
kukurudza na maj-czerwiec |. 521 5:43 
kukurudza na wrzesień-pużd. 4:12 5:24 
kukurudza na r. 1900 . —_ ke yk 
rzepak na sierpień-wrzesień „ 1230 12:30 
Ńadesłane. 


ruir ka reiakeys mę cepowiada), 


Dr. Władysław Bylioki 


Docent położnictwa i ginekologii 
na wydziale lekarskim uniw. lwowskiego 


LPO ww rócir 
i órdynuje od 3—5 przy ul. Kościuszki |. 7. 


Po 25-letniej praktyce w atel erge den- 
tystycznym bł. p. J. Weissa ı Dr. A. Weissa 
otwurzyłem własne atelier przy ul. Kop»raika 
1.8 I piętro. Z głębokim szacunkiem 

Emil Pordes. 


| an 


aguba. 


Student, który wczoraj jadąc dorożką 
zgubił plaszcz, raczy się zgłosić po odbiór te- 
goż. Wiadoiność w drakarai Pillera i Sp. Ły- 
czakowska |. 3. 
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JAŃN-LA-MICHE 


przez 8. Bobóe. 


(Ciąg dalszy.) 


Rozalia Troussard nie łudziła się tą na- 
głą zmianą, lecz udawała, że wierzy. 

Jan zaś w dobrej wierze wyobrażał so- 
bie, że się wyleczył z miłości. 

Wiadomość o ucieczce Maryi Lenoir za- 
dała mu oios tak gwałtowny, że zrazu nie 
edczuł nawet całej boleści. 

Szedł ulicą Rodier, pogwizdywał wesoło 
i powtarzał sobie z gorączkową wytrwało- 
ścią : 

— Zakocham się w brunetce! Zakocham 
się w brunetce l 

Przyszedłszy do domu, xzjazdł trochę, 
rzucił się na łóżko i próbował zasnąć. 

Lecz teraz nastąpiła reakcya. 

Naraz postaó Maryi w całym blasku u- 
rody stanęła mu przed oczyma. 


Nathair Księgarm Katosictiej 


w Krakowie, Rynek 30 
wyssła świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolic.i 


przeważnie odpustami obdarawa- 
nych, zebrał I ułożył ks. $. B. 


"mó, w formacie małym kosztuje bex opra- 
wy 3 ker., w oprawie gładkiej z płótne 
angielskiego, brzegi pasowe 3 ker. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepśzego szagry 
nu gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ke- 
res 5'50; w takiejże oprawie brzegi nis- 
bieekie z lilijkami złoconemi 6 kar.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. 1 50 gr 


Przewyborne w smaku i zapachu 
rzez Suez sprowadzane 


‘ig FŁAD. KIŁKOWSKIEGI HERBATY CHIŃSKIE. 


po złr. 2*—, 2-80, 3:20, 3-60, 4-—, 4-40 i 
5 złr. za funt = 500 gramów 
Wysiewki herbaciane 


zbiór medlitw najpotrzebniejszych, |po złr. 150 i 1:70 za funt == 500 gram. 
i z zupełnie świeżego transportu 


poleea handel 


we Lwowie, Rynek 42 


Zerwał się, wybiegł i zaczął błąkać się 
bez celu po ulicach. 

Niestety! nie zgasła jego miłość, tylko 
ze słodkiej, idealnej, stała się bolesną, rozpa- 
czliwą. 

Gdzie błąkał się nieszczęśliwy chłopieo 
przez cały ten dzień okrutny? Nigdy sobie 
z tego nie mógł zdać sprawy. 

O zmroku, siedział zmęczony na ławce 
przy skwerze Świętego Jakóba, patrząc bez- 
przytomnie to na olbrzymie gmachy wzno- 
szące się przed nim, to na tych, co zapalali 
latarnie gazowe. 

Jakaś bona namawiająca chłopca do po- 
wrotu na obiad, zwróciła go do rzeczywi- 
stości. 

— Prawda — pomyślał Jan — toż ja 
jestem na czczo więcej niż od dwudziestu 
czterech godzin. Czyż mam umrzeć z głodu 
dla tej pięknej panny? O, nie, niet... 

Powstał z ławki i szybkim krokiem po- 
szedł na bulwar Sewastopolski. 

Zaledwie uszedł pięćdziesiąt kroków, 
kiedy zapomniał o pustym żołądku i zaczął 
znów iść wolno, z oczyma w ziemię utkwio- 
nemi, z pełną głową czarnych myśli. 

Dopiero na ulicy de Lancry, na widok 


ści, że 
berg — 


2) 


wrzeń związek małżeński. 


r s 
1644 domió nalęży urzędnika stanu. 
| Lipsk, dnia 26 sierpnia 1899. 


- Lapowiedź argoda stani 


Podaje się do powszechnej wiadomo- 


1) agent handlowy Meysr Stelssherg, 
zamieszkały w Lipsku , syn mieszkającej 
w Tarnopolu niezamężnej Estery Steins- 


1 
Fradel Merilis , zamieszkała w Lip" 
sku, córkB e w Tarnopolu nie- 
zamężnej Paje Merlin — zam'erzają Za- 
O przeszkodach, jakieby zacho dzić mo- 
gły w zawarciu tego małżeństwa zawia- 


Urzędnik stanu: Leuls Schnsider. 


handlu win jasno oświetlonego, przypomniał 
sobie, iż był czas na obiad. 

Co się tyczy powrotu do domu, o tem 
nie myślał zupełnie, nie tylko nie obchodził 
go niepokój matki, lecz zdawało mu się, iż 
już nie będzie miał odwagi przestąpić progu 
domu, w którym Marya mieszkała. 

Wszedł ostro do restauracyi, usiadł przy 
stoliku i przywołał garsona głosem rokazu- 


jęcym. 


XVII. 


Z bardzo małemi wyjątkami knajpy no- 
towane przez policyę, jako schadzki szumo- 
win ludności paryskiej, nie różnią się niczem 
powierzchownie od zakładów, mających klien- 
telę porządną. 

Nic zatem dziwnego, że Jan la Miche, 
wszedłszy do handlu win przy ulicy Lancry, 
nie podejrzewał, iż znajduję się w miejscu 
używającem najgorszej opinii. 

Duża sala kwadratowa, masa luster, kan- 
tor marmurowy, stoliki takież, nakrycie czy- 
ste, oświetlenie gazowe, właściciel korpulentny, 
mówiący akcentem południowca, dwóch gar 
sonów przyzwoitych, wszystko to zrobiło do- 
bre wrażenie na młodym chłopeu. 


w niezlictonym 


imienia 


Jedwabne materye nu suknie ślubne 
borze, jakoteż nowości białych, czarnych i kolorowych jadwa- 
bnych materyj każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wyroby po najtańszej en- 
gros cenie na metry i sztuczki — otrzyma każdy wprost do domu oclone i o- = 
płacone. Tysiące listów z uznaniem. Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki ? 


Stow. fabryka towarów jedwabnyoch 


Adolf Grieder 6. Cie, Kgl. Hofl., Zürich (Schweiz). 
zz 


W instytucie wychowawozo -naukowym żeńskim 
WALENTYNY z Trojanowskich HOROSZKIEWICZOWEJ 


przy ulloy św. Mikołaja 1. 15, I. piętro 
rozpoczyna się nauka dnia 5 września kr. Wpisy uczenie dochodzących, pensyona- 
rak 1 półpensyonarek przyjmuje Zola Horoszkiewiozówna. 


Die k. und k. Intendanz des 11 Corps in Lemberg 


Co do gości zaś, trzebaby mieć wprawne 
oko poticyanta, żeby w nich dopatrzeć co in- 
nego niż robotników porządnych, urzędników, 
a nawet ludzi należących do wyższej klasy 
społeczeństwa. 

Będąc pewny zatem, iż znajduje się w 
bardzo pożądnym zakładzie, przywołał garso- 
na i kazał sobie obiad podać. 

Jan la-Miche jedząc, słuchał z roztar- 
gnieniem rozmów, jakie toczyły się do koła 
niego i co prawda oświeciły go one niebawem 
o prawdziwym charakterze zakładu, w któ- 
rym się znajdował. 

Obok niego czterech jakiohś panów grało 
w karty i obsypywało się gradem wstrętnych 
wyrazów. 

Przy drugim stole kilku młodych ludzi 
wybladłych i wyniszczonych zapijało absynt. 

Jan odwrócił się ze wstrętem, lecz zda- 
wało mu się, że w tej chwili słyszy nazwisko 
swoje wymówione i jednocześnie zobaczył 
przy sąsiednim stoliku Oskara Filoche, zwa- 
nego Fenomen, w towarzystwie siostry, Eme- 
liny i dwóch osobistości, które pierwszy raz 
widział, 

Wiadomo, że panna Emelina F'iloche, 
młoda baleryna z Porte-Saint-Mertin, lubiła 
od czasu do czasu odświeżyć się w sobie wła- 


3432 


dów na dworzec Podzamcze 


i w rozmaitych droższych oprawach. 
Na perte uprasza się duduó 40 grnszy. 
A 


DRIEJS OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


DZ kolezasty cynkowany (do ogro- 
dzeń) po złr. 4£— za 100 metrów wraz 
a klubkami przy większym odbiorze. Siat- 
ka druciana lskierowana do osłony okien 
po złr. 1-— za metr C} poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, pla: 
Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 

Lwów, poleca wszelkie 


J. Kasralik jnstranenta muzy- 


osne : samouTujące. Cenniki bezpłatnie, 


Kota Dirtopy a i angielskie Homer 


Sweatery, Cholewki, Koszule turystyczne, Stroje gimna- 

styczne, Latarki acetylenowe, Karbid, Przybory do szer- 

mierki, Łyżwy, Lawn-Tennis, Acetylenowe latarnie powo- 
zowe, Wszelkie przybory dla kolarzy. 


Kota z powodu ubiegającego sezonu znacznie taniej 


AKŁAD FOIOGRAFICZNY z eałem 
Z urządzeniem lub bez tegoż, jest 
od korzystnymi warunkami do sprze 
ia lub wydzierżawienia. Bliższe 
szczegóły udzieli skład aparatów fo- 
togrziieznych WPuna Edmunda Brod- 
kewzkiego, Lwów, Batorogo 22. 


SADZONKI TRUSKAWEK w różnych 
x) prawdziwych odmianach dostarcza naj- 
taniej Julian br. Brunicki, Podhorce p. 
Stryj. Spis i cenniki na żądanie wysyła. 
poo 


"Tadeusz Kuschóe 
Lwów, Akademicka 3. 


RAKTYKANTA do pracowni mecha- 
riesnej przyjmę. i'ochnik, Długosza 8 
Lwów. 344 


O O ADA 
NIK ogzaminowany szuka posady 
LĘ października. Adres: Mostki poczta 


Ożydów 


3996 
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hat den Einkauf von Roggen und Hafer für die Mi- 
litar- Verpflegs-Magazin in Lemberg, Czernowitz, Stani- 
slau und Złoczów, dann für die Militar-Verpflegs-Filia|- 
Magazine in Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolo- 
mea, Neu-Zuczka, Tarnopol, Mosty wielkie, Monaste- 
rzyska und Żółkiew ausgeschrieben. 

Die naheren Bedingungen sind aus dem vollinhalt- 
lichen Aviso in demBlatte „Gazeta Narodowa“ Nr. 240 
vom 30 August 1899 zu ersehen. 


Von der k. und k. Intendanz des 11 Corps. 
X xXx 


JAN IHNATOWICZ 
środki do wytępienia owadów domowych 
| 


poleca niezawodne i wypróbowane 
mianowicie 


FENILAR 


do wyniszczenia moli z za- 
rodkami w sukniach, futrach 
i meblach 
Flakon 60 centów. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


GRY LON 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawk!, karaluchy, prusaki itp. 
| Flakon 50 et. 
| 


MIKOTON 


| niezr wodny środel< do wytę- 
ienia pluskiew. Flakon 50. 


KORSE S 24 


3 


pospleszn. 


osobowy 


U 
pospieBz 
b 


osobowy 


osobowy 


pospieszn. 


osobowy 
m 


5:40 
5-55 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


ściwem towarzystwie, z bratem swoim i przy- 
jaciółmi dawniejszymi. 

Emelina Filoche była ładną dziewczyną, 
brunetką, śniadą, z oczyma palącymi jak u 
cyganki. 

Kiedy puszczała się w świat swój da- 
wny, przywdziewała skromny ubiór subretki 
w ozem, nawiasem mówiąc, bardzo jej było 
do twarzy. 

Jan znał ją dawniej z widzenia, leoz 
teraz dopiero spostrzegł, że jest śliczna i u- 
tkwił w nią oczy, nie zwracając uwagi na 
dwóch nieznajomych obiadujących z nią ra- 
zem. 

Jednym z nich był mężczyzna wysoki, | 
z ciemną twarzą i bardzo czarnemi oozami; | 
ubranie miał zniszczone, lecz znać na niem 
było lepszą przeszłość. 

Znamy go już, to Grek Kostolos, nowy 
przyjacielgOskara Filoche. 

Drugi mógł mieć około lat trzydziestu. 

Ubrany był przyzwoicie, a twarz biała, 
wygolona jak u aktora, mogłaby być przy- 
jemną, gdyby nie oczy trochę zezowate i o 
bardzo złym wyrazie. 


l 


(C. d. n.) 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1, maja 1899, 


Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo -europejskiego 
Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:10 z Czerniowiee, (Iskan, Jass) Stanisławowa 
- 650 z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
> 710 z Zimnej wody „ , » = A 
e 1:40 z Janowa 
s TBD z łŁawocznego (Posztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
E T44 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
> 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
6 3 U Rokala i Bang, zeta 
- y z Krakowa, Wieduia, Warszawy, Orłowa, Wielicaki 
” 1115 x Jarosławia i Lubaczowa s 
à 11:55 z [ekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
10l z Janowa 
pospłecz m 130 s Erakon eI MJ Wrocławia , Sanoka 
e osobow 1'40 z Skolego, Stryja, uasa, Uhyrowa, s z Kawoczne 
2 1 la do 15 września Taea SYtgo od 
pospieszn. 150 z lekan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna 
| P i 2:20 xz Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyns na 
dworzec Podzamcze 
Ee 2:35 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzeu główay 
osobowy 515 =z Podwełoczysk (Kijowa, Odessy) (rzy matowa, Kożiay, i4ru- 


dworzec główny 


z aston (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwa. wa, Szarhora, 
Uhyrowa ` 

z lekan, Suezawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiegu, Halis, 

z Janowa od 1 do 31 moja i od 16 do dO wrzesnia uoltwnnie 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w ni-dziele | awiza 

z Brzushowiec od 7 maja do 30 czerwca i vd t6 x'wepuia do 
10) września codziennie 

z Brzuchowieć od 1 lipca do 15 września codźtvanie 

z Krakowa (Wiedni», Berlina, Wrocławia) [r 10w4, 
wa, Sanoka, 

z Janowa tylko od 1 czerwca do L5 w~ eśa a 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroctawi+) Jasła, 
Sanoka, Pesztu 

z iokan (Bukaresztu, Jags. paszy 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
rzec Podzamóze © 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dworzec główny 

z łŁawocznege (Pesztu) Ch» rowa 

z Skolego, Stryja, Bałusza, Borysławia 

z Czerniowiec ) 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa. Chabówki, Jarosławia 

z Poawołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podźniacze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


UNITY 


Posztu 


Lubaczowa, 


N tezawy, Kozowy, Podwya, 
rodów, Kopyczynieć us jaka 


onstantynopola, Constancy, Bukaresztu 


worzeć główny 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


620 do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) una wia 


6-15 do Podwołoczysk (Kiiowa, Odessy) Bro 
głównege 


ów, Kozowy z dworca 


eg 
6:30 do Iekan (Gałucu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kosowy, 


9'10 do 


Kórósmezó 
630 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
Podzamcze 
8:30 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barlina) Lubsczówa 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orło va przez Tarnów 
845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróż, 
Skolego, Kałusza , Borysławia, Chyrowa , do Ławossnego od 
1 Lpca do 15 września 


EiXerbat: v 


ghińsko rosviat w, thiór majeng y” 
Soar h ną hps 35 N er 3. Okru- jj 
ohi ajlepue er. 17A. Okrusby drobue'% 
slr | 30 e» tunt Dwór Lapszye Brzażany.| 


wież | g 


Ioda Selterskal 


Papier ant molowy 
ochrania cd moi futra, sn- 
kwe, portyżry, Śreaki, meblo. ` 

Sztuka 3 ct. 


Proszek perski 
(dala atyvki) do wygubieria 
pebeł itp. owadów. 
(9, 10 ct Flahou 20, BU ct. 


9:25 
9-35 


9:45 do 
9:53 do 


do 


m 
de 


Prezka 


n 


1010 do 


n 


wyrobu naszego Zakł:-du fabrycznego wód mineralnych sztucz- 
nych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem, 
Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 


Zbiorowe kursa przygotowawcze 


de egzaminów prywatnych ze wszystkich 
kiac szkół średnich (gimnaz. i realnych) 
otwieram w pierwszej połowie września 
przy współudziale najznakomitszych miej- 
soowyeb Bił nanczycielskich. Osobno wir- 
dzonym będzie ksrs przygetewawezy 

egzaminów dojrzałości :ak dla uczniów 
publicznych i prywatystów, jak i dla oe6b 
regularnych atudyów gimaaz i real. nią 
posiadających. Ud ielane też będą poje 
dyneze lub sbiorowe kerepetycye u- 


3729 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie. 


w aptece J. Wewiórskiego. 


ozniów szkół árednich pubieznych. Zgło- ami 
szenia przyjmuje, tudzież biiższych wyja- 
śnień ud:iela codziennie od 4 do 6 popo 


łudniu 
Antoni Strzelecki, 
b. naacz. Gimn. Franciszka Józefa 
Zamojskiego 6. 


Zarząd dóbr Krakowiec 


ma na sprzedaż 
najpiękniejszy zarybek 
szlachetnych karpi 


morawskich, bezłuskich i kra- 
kowskich, który na każde ządanie 
ać do mrozów wydany być może 
w oenie 60 centów za kopę, zaś 
na wiosnę złr. 1 za kopę. 
Zgłoszenia przyjmuje 
4 B Zosię dóbr. 


Winogrona stołowe 

albo brzoskwinie złr. 1:70, miód 

górski złr. 360 za 5 kg. za po- 
braniem 


J. Weiss, eksporter 
Weisskirohen, Węgry. 


SAPOMENTAOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Środek popularny w cierpieniach 
eee | reumatycznych, góśćcowych itp. z naj- 
MJ W ' lepszym skutkiem używany ; dostać go 

l. '! można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
, słoik dnży 2 złr. 50 ot. w każdej wię- 
, kszej aptece. 
Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln kolo Tar- 
nowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownie- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobu Eugeniusza Satu- 
li“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowania, jakiejprzedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący. 


Papier na muchy 
mutuułzm 3 ot. 
Do nabycia w sklepach własnych: 
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


= Taz Eh == AMC = cy) 
DQOOOOOOOOOO 000 00000 020000 
Jako dobra i pewna lokacye 


polechimy : 


49 listy hipoteczne oronowek 

4t/,%% listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne promiowane 

40% listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,0/, listy Banka krajowezo 

4% listy Banku krajowego, 

5% obligacye komunalne Banku krajowogo 
47, pożyczkę krajową 

40/, galic. obligaeye propinacyjne 

1 wszelkie renty państwowe. 


Nadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k. aprz. galic, akcyjnego Banki hipotecznego 
JAODOOOOOOOO0O0O 000 090 C000 00 


i 


Ważne dla P. T. pp. gospodarzy Siny kamień, Baj w paczkach 
z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych 
| O O z RÓ WZ Kr 


do bajcowania ziarn 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


pospieszn. 


n 
osobowy 


pospieszn. 


CSR JEJEJEJE ESEJ 


” 


s 
pospleszn. 


u 
osobowy 


UWAGA. Csas środkowo-europejskć różni 
i jcie: 12 godsina w csusie 


siatyna, Radowiec, Kimpolu: UCZ 
(Kijowa, Brodów, Kosony a pri 


raos 


a przes Tarnów 


Janowa 
Podwołoczysk, Biodów, Kopyczyniae Husiatyna: Kosowy 
Grzymałowa 4 dworsa glównogo 
tek u, “upowa, Bernvmotu, Radosies, Suczawy 
Puawołoc psk Ur sdów, Kopyszyaiec il istat yua, 
Grzymałowa 4 dworca Podian sze 
Bełzea, Kawy ruskiej, Sogala i Lubaczowa 
1250 do Janowa od 1 Hr 
1:55 do Podwołoczysk ( 


Kozowy, 


a do 15 wrześ. tytko w niedziele i święta” 
ijowa, Odessy) Brodów z dworew główuwgo 


208 do Podwołoczysk itd. j. w. s dworca Podzamcze 
%15 do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
3:45 do lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kóróa. 


móze, Serethu (Jase, Bukaresztu) 


255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przes 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki przez Haestów 
lub Tarnów | 


3:05 do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
315 do Janowa od 1 maja do ŻV września 

320 do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
3'26 do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
5.25 do Jarosławia 


eg] 


nut a mianowicie 


J. Friedrich & A. Beacocx 


8 


do Iokan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 

d JAD ag do 15 å 

o Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) UNPa Aa Ksłusza wę 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopela z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 pańdziernika do 3) kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 ma,a i od 16 do 30 września codzisn 14 

do Janowa od 1 czerwaa do L5 września w niedziele i świeta 

do [ckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałneza, Szeparowi c-klu, 
Nowosielicy, Berhometu, Seretu, i 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohytowa, Sambo: 


rocławia Berlina, Warazuwyj Mósó 


Radowiec, sugs wy 
, Ni loŻa, 
Rymanowa, Iworicza przez Przemyśl, Jasła , Uhabówki, 


Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, RosWwadowa 

do Podwołoczysk, Bro tów, Kopyczyniec, Husiatyna. tłrsymałuwa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (W ednia, Wrocławia, Berlina) 

do lekan (Bukaresztu, Ooustancy) 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ch 
Mezó Liaborcz 

de Bizuchowie od 


TOWA, Sswubura 
(Peast) Sanoka, Rymanowa, lwonicsa a rosna 


maja do 10 września 


8ię od czasu lwowaliego o 36 mi 
-europejskim = 12 gole 36 min 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni W go Gros:a 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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